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„Oryentacya słowiańska” ? 


W Kole połskiem, które znów przechodzi 
kryzys prezydyalną, wyłoniły cię, jak wia- 
domo, dwa prady w sprawie wspólnego ta- 
ktycznego postępowania z resztą opozycyń 
parlamentarnej, zwłaszcza z Czechami i Sło- 
wianami południowymi. Wniosek, który 
przyjęto większością jednego głosu, przy 
wstrzymaniu się socyalistów, mówi 0 „uło- 
żeniu wspólnej taktyki“ z wymienionemi 
wyżej grupami; drugi, który upadł, opie- 
wal, że Koło ma „w poszczególnych wy- 
padkach porozumiewać się w sprawie takty- 
ki parlamentarnej z Czechami, południowy- 
mi Słowiamani i imnomi stronnictwami opo- 
zycyjnemi". Z zestawienia tych tekstów wł- 
dzimy, że w drugim wypadku idzie o zestro- 
jenie taktyki Koła i reszty opozycyi w po- 
szczególnych momentach; odrzucenie tej 


propozycyi, a przyjęcie pierwszej, daje więc | dującą i zręczną. 


pewność, że inicyatorom jej idzie o stały i 
trwały związek między Kołem a obozem sło- 
wiańskim. 

Wobec tego jasnym staje się związek 


między owem jednogłosowem postanowie- |żyć szanse sukcesu, a. zwłaszcza jego ryzy- 
niem przypadkowej większości Kola, a ty-| ko. 
mi naswojami, które od pewnego już ezasu | wiańskiego" byłaby przedsiębiorstwem ren- 


wytwarza stę w opinii publicznej przez wy- 


siępowanie za ścisłym uwiązkiem między | niemieckie przerzuciły się na Przedlitawię i 


pqlityką Koła polskiego, a polityką opozy- 
cyi słowiańskiej, Rozbrzmiewają piosenki 
na dawną nutę, przeinstrumentowane Bto- 
eownie do potrzeb chwili. Przypomina się z 
jednej strony braterstwo szczepowe i wspól- 
ność walki z dziedzicznym wrogiem germa- 
nizmu; stwierdza się z drugiej, że przez upa- 
dek caratu i wysumięcie Rosyi za nawias 
golityczny, upadł dawny panstawizm, który 
miał zbierać wszystkie rzeki w jednem mo- 
rza słowiańskiem,” a właściwie nosyjskiem, 
f że w ten sposób usunęła się przegroda, 
dzieląca Polskę wrogą caryemowi, bo prze- 
zeń gnębioną, od polityków słowiańskich, 
którzy mniej lub więcej tęsknie spaglądali 
ku Petersburgowi. Na tem tle odwiecznej 
wspólności wroga, oczyszczonem przez u- 
sunięcie niewspólnych sympatyj, ma pow-| 
stać teraz, w parlamencie wiedeńskim, mie- į 
dzy Słowianami współdziałanie stałe. | 

Łatwo zrozumieć, że partye, które pro-| 
wadzą opozycyę przeciw rządowi, szukają 


| 
| 


scjuszu. Jest to naturalna koncentracya sił, 
Uważnie jednak trzebaby zastanowić się 
nad formą, w jakiej ta srMjnia miałaby się 
dokonać, w szczególności gdy idzie o zwią- 
zek z polityką taką, jak czeska i południo- 
wo-słowiańska w chwili obecnej. Z doświad- 
czeń półwiekowych wiemy, że Ozesi są po- 
itykemi realnymi aż do bezlitosności. Zna- 
my również przesłanki ich sily w tem pań- 
stwie, ich wyjątkowej pozycyi, która po- 
zwała stronnictwom czeskim na. taktykę po- 
zornie hazardowną, w istocie jednak bez- 
pieczną, gdyż ostatecznie każdy rząd bedzie 
strął się imieniem państwa ułagodzić ich i 
pozyskać. Sytuacja Polaków, zwłaszcza w 
chwili obecnej, przedstawia się odmiennie, 
i o tem winni pamiętać ci, którzy w naśla- 
dowaniu czeskiej bezwzględności, czeskiej 
„Ciętości« 1 radykalizmu, widzą Ńrogo- 
wskaz dla polityki polskiej w Wiedniu. Pa- 
miętać musi się o tem dobrze, zwłaszcza gdy 
wiadomo, że cały ten rozpęd opozycyjny 
umieją Czesi z podziwu godną zręcznością 
przyspieszać lub hamować, stosownie do 
położenia, manewrijąe zawsze tak, aby nie 
utracić tego, oo w danej chwili jest dla nich 
najważniejsze: trybuny parlamentarnej, tj. 
aby nie wprowadzić rządu w położenie ta- 
kie, w którem skneblowanie Izby posłów 
nasunęłoby mu się jako najlepsze wyjście 
zi połyżenia. Czesi najobficiej może poko- 
eztówali owoców stuergkhowskiego absolu- 
tyzmu. Nie dziwnego, że powrót tej ery u- 
waśalipy za fatalność narodową. Czy my, 
Polacy, mamy powód myśleć inaczej, to 
pozostawić można uznaniu każdej jednostki 
myślącęj. 


jnas równie ważną, jak dia Czechów, a mo- 


stwa“, którsby można wwalczać, nie bez 
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Dlatego nie uważalibyśmy za pomyślne, 
gdyby politycy polscy oceniali taktykę par- 
lamentarną za pomoca sprawdzianów pized- 
wojennych — aby sądzili, że uzyskanie wię- 
kszości słowiańsko-opozycyjnej w Izbie nie 
pociągnie za sobą w żadhym wypadku ni- 
czego więcej, ponad normalne, „konstytu- 
cyjne", mastępstwa, jak za dobrych czasów 
pokoju i walk o poczty w czeskich miaste- 
czkach. Trybuna parlamentarna jest i dla 


że jeszcze ważniejszą. Utrzymanie jej, przy 
nieschodzeniu me ścieżek opozycyi, jast dzi- 
siaj dla nas majbiiźszem * zadaniem takty- 
cznem i z najbliższych najważniejszem. — 
Zamknięcie nam ust byłoby sytuacyą, któ- 
rej dopuścić nie możemy. Więc chociaż wie 
ię, że i rząd wyprobuje wszystkich Środ- 
ków, zanim odważy się na bezpaniamenta- 
ryzm, gdyż i jemu na nim wielce zależy, 
miemniej taktyka polska musi b$ć przewi- 
e 

Nie wykluczamy, trzeba powtórzyć, lg- 
czności z Qzechami, gdy sposobność się na- 
darzy i będzie pomyślną. W każdym po- 
szczególnym przypadku trzeba jednak zwa- 


I nie wiemy, czy budowa „bloku sło- 
townem właśnie teraz, gdy prądy wszech- 


gdy niemczyznaą naddunajska niczego wie- 
cej, jak sie zdaje, nie pragnie, nad rychłe 
wywołanie „słowiańskiego niebezpieczeń- 


oparcia o ideologię siły, przenikającą dzi- 
siaj wszystkie już warstwy sąsiadujących 
Niemiec, aż do katolickiego centrum f aż 
do socyalistów włącznie. Zresztą mówi się, 
i słusznie, że wszystkie obecne ndarzenia 
tmzebą uważać za prowizoryum; takkiem jest 
stanowisko Polaków między innymi wobec 
traktatu brzeskiego, któremu żadnej trwa- 
łej nie przypisują wagi i przeciw któremu 
walczą, aby go pmekreślić, Ozy więc ta 
płynność stosunków pozwala ma układanie 
sobie taktyki twardej i nicelastycznej, to 
także rzecz do namysłu. 

A również bacznie trzeba rozważyć wy- 
suwanie ideologii „słowiańskiej“ nietylko 
pod taktycznym, ale pod zasadniczym pun- 
ktem widzenia. Wszyscy domagają się, aby 
polityka Koła była polską i tylko polską, 
tj. aby interes marodowy kierował nią wy- 
łącznie. Nie wiemy, czy i ọ ile interes tem 
dałby się przedstawić jako równoległy z 
interesem ogólno-słowiańskim, jeżeli idzie 
o perspektywy najdalsze, końcowe, jakie 
mają ukazać się przy pokoju powszechnym. 
A zwłaszcza z interesem słowiańskim w Au- 
stryj, która zamyka się w obrębie słupów 
austryacko-węgierskich, podczas gdy dąże- 
nia całej Polski mają inny ośrodak kryeta- 
lizacyjny i inny punkt ciążenia. O to zaś 
dążenia iść nam musi przedewszystkiem, 
te musimy mieć na oku przy naszej polity- 
ce wiedeńskiej, tak jak to dotychczas vre- 
sztą było. Tem bardziej więc należy zasta- 
nowić się nad rozcieńczaniem kwestyi pól- 
skiej przymieszkami z innych dziedzin. 

Nie wykluczamy, trzeba powtórzyć, tar 
ktycznego współdziałania z opozycyą eto- 
wiańską, oczywiście pod warunkiem, że Ko- 
ło będzie w tem jednolite lub przynajmniej 
w znacznej większości zwarte, tak, aby mo- 
żna osiągnąć w parlamencie rezultaty pra- 
ktyczne. Chcielibyśmy jednak wykluczyć z! 
tego realno-politycznego działania wszelki | 
element daklamacyjny, wszelkie patosy 
mów rocznicowych i wszelkie, wypuacowa- 
nia historyczne, które w dzisiejszych wa- 
runkach nie mają zastosowania. Słowianie 
austryaccy, a W szczególności Czesi, umie- 
li ten żywioł sentymentalny z polityki wy- 
rugować, jak tego uczy nas «iejedno wspo- 
mnienie parlamentarne z ostatniego półwie- 
cza, łatwo więc zdarzyćby się mogło, że 
rozpocząłby się jakiś spacer garnka glinia- 
nego z żelaznym, jakieś współdziałanie po- 
Lityki trzeźwości i oportunizmu æ polityką 
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uczucha i nerwów, o którą w Polsce nie- 
trudną nigdy, a wśród dzisiejszych wetrzą- 
śnień bardzo łatwo. Pożądanem będzie 


EW a, ZAGR towania były prowadzone oddawna, 
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da |napisze, dopatrują się tylk: 
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towały wszystkie „oryeniacye" w ciągu 
tej wojny. Pszeżyliśray świeżo moment, któ- 
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Organ rządu polskiego warszawski „Mo- |sobie przedtem manuskrypt aprobowai. ( óż 


ry powinien dać nam dość do myślenia. — | nitor Polski“, zamieszcza pod datą 26 z. m. | jednak tak zdrożnego uczynił 8.? Oto w ^- 


Zdawało się, iż rozumiemy konieczność następujący artykuł w sprawie plebiscytu 


zerwania z dotychczasową metodą ofert je- 
dnostronnych i z grą wyobraźni. Qzgy w 


wiańskie, i czy nie ma przed nami pracy 
pozytywnie Jzej? 

Jedna jest tylko onyentacya realna: pol- 
ska. Możemy używać różnych środków po- 
mocniczych, aby ją urzeczywistnić. 
amy zdawać sobie sprawę, że są to tylko 


may egoizm narodowy nietyłko uprawiają, 
alo umieją sie nim chlubić, mozumicia to le- 
piej może od nae samych. 


RZeCZy polskie. 
„Ustępstwa”* rządu pruskiego. 

W sprawie ostatnich zapowiedzi rządu 
pruskiego w kwestyi polskiej pisze poznań- 
ska „Prawda“: 

Pruski minister opraw wewnętrznych, Dr 
Drews, wyliczył „aasiępstwa, jakie rząd za- 
mierza poczynić Polakom, jeżeli, oczywiście, 
nie uzna «a właściwe ich cofnąć wskutek 
kruąbrnego zachowania się posłów polskich. 
Oto, jak określa te ustępstwa poznańska 
„Prawda“: 

Pokalsczonych w interesie Prus— 
Niemiee żołhierzy-Polaków nie potopi 
się ale, wspaniałomyślnie zezwoli się, aby 
się osiedlali na polskiej ziemi. I to o tyle jesz- 
cze, o ile osiedienie nie będzie przeszkadzało 
„planowo“ osiedłaniu się Niemców. Wiemy, 
co to znaczy. Zaiste, ezczyt „wspaniałomyśl- 
ności”. Na niższym stopniu Brikół ele- 
mentarnych tylko udzielać się będzie nauki 
religii w języku polskim. Broń Boże, aby 
choćby szkoła ludowa była polska. Toć nie- 
jeden z kalek wojennych zapragnąlby, aby 
dzieci jego ze. skutkiem i z korzyścią przy- 
najmniej ukończyły szkołę elementarną pol- 
ską, wyszli ma ludzi tej samej miary, co 

dzieci jego towarzysza broni, Niemca. Ale 
to nie możliwe, -— bo dążenią takie kale- 
ki „zagrażałyby całości Prus" i egzy- 
stencyi hakaty przedowszystkiem. 

Doprawdy trudno uwierzyć, aby w roku 
Pańskim 1918, a czwartym a  najokru- 
oieńszych wojen odpowiedzialny przed 
światem i przed historyą mąż stanu więcej 
mógł się w kilku zdaniach naurzgiwać z 
ludności polskiej. Nie tędy droga, pa- 
nie ministrze! Lud polski, aczkolwięk pozba- 
wiony nanki w języku ojczystym, na tyle 
nauczył się myśleć w szkole pruskiej, że za 
cenę takich „ustępstw* nie zmieni swojej 
postawy. Lud polski nie ulęknie się też 
przed dals:ą decyzyą rządu”. 

„Prawda“ jest organem wybitnie umiar. 
kowanym, a wśród prasy pozmańskiej by- 
wa nazywaną „ugodową*. Wygrody zaś jej 
przedrukowuje leszczyński „Kraj“, który 
ma w istocie charakter wysoce zgodliwy 
wobec rządu pruskiero. Największa ciorpli- 
woćć wyczerpuje się w końcu: 


Jak przygotowywano oderwanie 
Chefn:szczyzny. 


na kresach: 
Komentarz do punktu I-go trsktatu brze- 
skiego, ujawniony przez austryackiego pre- 


miejsce podruygotenych „oryentaoyi“ mu- zydenta ministrów dra Seidlera, usiłuje roz- | uznają i to, że pizdlużanie alse w 
simy koniecznie klecić sobie nowe np. sło- | wiązać kwestyę ozęści terytoryum  Króle- |gdyby była możliwość pokoju, 


stwa Polskiego, do której rości pretensye U- 
kraina — za pomocą uwzględnienia zasady 
etnagraficznej i „życzeń ludności", innemi 
słowy za pomocą referendum zapewne, W 
którem wypowiedziećby się mogła istotna 


| 


sia. Ze strony polskiej myśl plebiscytu ta- 


środki i nie ponad to. Ozeei, którzy rozu- |-kieg0 przyjęto beoz zasadniczych zarzutów, | za wojne polega jedymie tyiko na tem. ù 


aczkolwiek ustępstwa ezynione państwu u- 
kraińskiemu, będącemu mgłą jeszcze, na ko- 
'rzyść skonsolidowanej zupelnie polskości =— 
| wydają się nam równie niewytłómaczone jak 
| politycznie zbędne. Poza tem jednak Polska 
j jest pewna swego l owa próba, jaką dla na- 
| szego utrwalonego' przez wiekowe wysiłki 
| stanu posiadania stać się może samookreśle- 
inie się ludności na terenie zakwestyonowa- 
nym znów przez traktat brzeski, nie straszy 
absolutnie nikogo. Co do „życzeń ludności“ 
w tej dzielniey i wypowiedzenia się jej — 
możemy być pokojni. Ta ostatnie wypaść 
może tylko na naszą korzyść... Jednak przy 
zachowaniu pewnych niezbędnych warun- 
ków, z pojęciem plebiscytu związanych zre- 
sztą nierozłącznie. Warunki te to niedopu- 
szczenie na terytoryum wchodzącem w grę 
sztucznej agitacyi deniagogicznej i możność 
odpowiednich wyjaśnień rzeczowych natury 
politycznej, któreby poprzedziły głosowanie. 
Klasycznym krajem - referendum jest 
Szwajcarya, Tam, w tak zwanych starych 
kantonsch po dziś dzień wszystkie ważniej- 
sze sprawy decydują się przez głosowanie 
powszechne, dające krótką zasadniczą od- 
powiedź na jasno sformułowane pytania. 
Ale właśnie samo postawienie zarówno tych 
pytań jak i ich oŚwietlenie jest rzeczą nic- 
zmiernie ważną, której zdać na przypadek 
a tembardziej cudzą złą wolę nie można. 
Wieśniak szwajcarski w Uri lub Szwitzu jest 
dość kulturalny i politycznie zoryentowany, 
| mimo to bez pewnego przygotowania spraw 
x AGE treść referendum, rozstrzy- 
|gnięć zasadniczych nikt odeń nie żąda. To 
samo musi mieć miejsce na Podłasiu i na 
Chełmszczyźnie. Dlatego zaś nietylko sam 
projektowany plebiscyt, ale poprzedzające 
go porozumienie się ludności odbywać się 
może jedynie”w wąrunkach zupelnie nor- 
malnych, nie krępujących swobód obywatel- 
| skich. Stąd też z trudnością wyobrazić go- 
Ws możemy, by referendum, „mające roz- 
strzygnąć w naszym obecnym sporze z U- 
krainą, było do pomyślenia inaczej jak po 
| ustąpieniu okupacyi atbo przynajmniej ogua- 
' niczeniu jej do czysto wojskowych konie- 
czności. Tych warunków jednak na razie nie- 
ma. I to w danej chwili decyduje. 
Niemożliwą byłaby szczególniej jakakol- 
wiek akcya polityczna w tej chwili na Pod- 
| łasiu. Objęte ono jest przez t. z. etapy i po- 
| wiaty Konstantynowski, Bialski, Włodawski 
i Radzyński żyją od dłuższego czasu w re 
gimie czysto wojskowym, nie wykluczają- 
cym zresztą, wytężonej propagandy czysto 
ukraińskiej. Wprzód nim doszłoby więc do 
| plebiscytu — te stosulki muszą być zmie- 
nione i zmiana ich jest pierwszą konsekwen- 


Pos. Trąmpczyński udowodnił w parla- | €y4, wynikającą z zamiaru lojałnego wyko- 
mencie niemieckim z dokumentami w ręku, | nania osiatecznego postanowienia, powzię- 
iż władze niemieckie rozsylały po Chelm- ; tego co do sposobu, zadecydować mającego 
szczyźnie agitatorów „ukraińskich“. Dare- | losy Chełmszezyzny. Rzecz jest niezmiernie 
mnię przeczył temu jenerał Friedrich imie. | pilna bo jak dochodzą nas wieści robota a- 
niem rządu. Dokumenty były niezbite. Teraz | gitatorów ukraińskich wzrasta. 

„Gazeta Narodowa“ podaje szczególy o m z” 
gitacyi niemieckiej na Podlasiu. l n koś ja! iif je 

Podlasie, jak się okazuje, posiada już 6 Saw GSOIGO = ROM VSZNYCh. 
5000 szkół niemieckich. Z żydami | (Utyskiwania katolików niemieckich. Z okazyi 
tamtejszymi sawarto pakt, ażeby przy | „pokoju“ brzeskiego. Francuski poeta, obrońca 
ewentualnym spisie ludności zapisywali się chrześcijaństwa). 
jako „Ukraińcy“. Prócz tego władze oku-| Znowu donosi z ubolewaniem katolicka 
pacyjne obiecywały odtrącić 75 procent|prasa Rzewzy o „francuskim szale“, 0 wzy- 


H 
u 


postrofie, zwróconej do Papieża óna zył 
diaczego Francuzi nie mają iść za Jego we- 
zwaniem do pokoju, lecz muszą dulej wel- 
czyć. Uznają oni Jego szmchctne zamn’ 


« 
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UWAŻA 
za zbrodnię, we w obecnych warunkach ; 
im na pmwdę wprost niemożliwe mysaż © 
zaprzestaniu wałki, 

„Ojcze św. — powiadał — zważ na ze 
położenie! Zniszczone masze marzenia i na- 


zi 
Du 


Ale mu- | wola mieszkańców Chełmszczyzny i Podla- |8z6 fałszywe uczucie bezpieczeństwa przez 


okrutny mapad. Nasza odpowiedzi: 


‘3056 
c$- 
my trwali w pokoju aż do osiateezności. nae 
pnościł” Tys 
JAGa ZE 
teraz zawarto pokój, wywodzi dalej, 

ka Francuzów ruina i podbój, a wszystki 

bohaterskie wyciki byłyby deremne. „17 0- 
le uroczyste wyjaśnienia nie wzruszyły ich 
(nieprzyjacielskich) antychrac cijańskich zag 
sad, które są noną ich dzialania i gd hy, 
nie cud jaki, toby jutro powtórzyli swą 
międzynarodową zbrodnię”. Trwathv dalej 
zbrojny pokój. Jest naszym obowiązkiem nar 
wracać tych mazi. chociaż w to nawel i Wil- 
gon ostatecznie już zwątpił. Oni nie cleru- 
wają żadnej skruchy. nie ofisrowaii żadne- 


wet wurew przykazaniom rozt 
le zniszczenia dokona: iiei 
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go zadoséwzypisnta, owszem myślę 0 na- 
wych zbrodniach, foktrozniecgje popari ją 
+", A cą 


>sń 


i nawet u nas usthzją ludzi do nieh pobuczcć 

mrega WE nie ZKÓ deo 
pod żelazną pięścią”. Kolońeki or: 
trum ogromnie ubolewa, że * dostojnie: 
ścielni we Francyi na podobnem stoją sta- 
nowisku i najbardziej występuje przeciw ro 
kard. Amette, którego zwie jednym 5 mii- 
bardziej nieprzejednanych zwolenatków nise 
nawiści ku Niemcom. Za uamyskiem „Nene 
vre“ przytącza nawet historyjke, że a? Ra- 
nadykt XV musiał go na posłuchamin zgroé 
mié 7% słowa: „Ja i mój kler jesteśmy w 
pierwszym nzedzie Framenzani'. Na ninos 
wiedź Papieża: „Ty i twój kler ma być przes 
dewszvstkiem  rzymsko-anostoleko-katoli= 
ckim'*, miał się kard. skłonić t wyiść z salt 
bez otrzymania papieskiego błogczh wioń- 
stwa. Si fabula verg.. 

Niewiadomo jeszcze dotyhcza3, 
w Brześciu zawarowano sobie w tajny 
paragralach; mimo że publicznie og szan 
punkta ugody zawierają postanowien 
wracające fundantentalne zasady spram: 
dlimości chrześcijańskiej, nie pi 
to miektórym katolickim orzanom g 
pokój zawarto wedle zasad chrześcii 
skich. w duchu tdei głoszonych prze: Pa- 
pieża itd. Katolicka „Korin. Volkert", kA- 
ra swego czasu twak gorliwie zająła sio to- 
sem Nieniców-katolików w Polsce, „posha- 
wionych* opieki religiinej, nie znajduja omi 
słówka nagany z nowodn wydania tylu ka- 
tolików Chdtmszezvzny i Pedlasia schizma- 
tyckiemu, wywrotowamu mwadowi ur "i- 
skiej republiki, W wynodoch swych . sin 
tystycznych* stale parret pomija ton me- 
ment, lecz tylko gorliwie znimuje sie cyi 
czaniem procentowego stosmky Polaków 
do „Ukraińców, Niemców i żydów. Nawet 
salzhurska „Kirckenzte (7) zwykłe trzećwo 
i objektywnie osądmająca sprawy Wschońn, 
nie waha sie teraz twierdzić, że w Brześcin 
„myślano (1) i działsno w dnehu noty ia- 
kojowej Papieża. w szęzeme chrześciiań- 
skim duchu pokojowego programm Benedy- 
kta XV! 

Boleśnie odczuto w katolickich kołach 
Francyi przedwczesną śmierć utalentowa:e- 
|go poety Ernesta Psichari'ego, ,wnuka Pe- 
nana. Ojciee Greczyn Jean Psichari, prote- 
sor w „ieole des Hautes Kiudes" wwvobg.. 
wywal syna w zasadach pogańskich, maka 
zaś Noemi Renan zapaliła wcześnie chłopca 
do studyowania dzieł dziadka. Po ukońsze- 
niu lyceum Henryka IV i Condorcet, oduał 
się poezy wykazując już w pierwszych 
utworach, jak mało zadowolał go „dyloe 
tantyzm duchowy” Renama i jak jego du zą 
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fesknila za jakiemóś oparciem pewnem w ży- 
cia. Szukał ostoi w dyscyplinie życia woj- 
skowego i ma pustyniach mauretańskich, 
gdzie pełnił służbę, znalazi Boga, którego | 
tak szukał. W r. 1912 wrócił, marząc odtąd; 
ciągle o kapłaństwie. Z seminaryum sw] 
Isny. gdzie rozpoczął teclogiczme studya, | 
powotrro go na front i jako porucznik arty- | 
lervi padł pod Saint-Vincent Rossiquol ko- 
ło Viston w Belgii, lieząc zaledwo 31 lat. 
W dziełach swych, z których najważniej- 
sze są L'Appel des Armes i Le Voyage du 
Centurion i w listach zwracał uwagę na 
wielnie znaczenie Kościoła katol. i religii 
dla Francyj, „bez których nie można myśleć 
o rotędze i znaczeniu ojezyzny”. Pragnął 
goraco, by w jego kraju dokonał się zwrot 
ku religii, jak to zazmaczył w liście do po- 
wieściopisarza Bordeaux ,z okazyi powieści 
„La Maison“. „Jedna lub dwie generacye — 
pisał — mogą zapomnieć o prawie Boskiem 
i stać się winnemi wszelkich niewierności. 
i niewdzięczności, ale przyjdzie czas, że 
wspomni się znowi na przeszłość i zapali 
znowu domu małą lampkę". Nie dożył 
młe>iety tego odrodzenia! (Hochland Januar 
19:5). Peen. 


zaniłostacye I protesty. 


Protesty łudu. W Rzochowie odbyło 
sią dnia 18 lutego wielkie parafialne zebra- 
nie obywateli kilku gmin, mianowicie : Rzo- 
«.ówa, Rzemienia, Dobrynina, Kiełkowa, 
7 bozczą. Turzymy i Rżysk. Po przemówie- 
niu ks. katechety Dobrzańskiego i kierowni- 
ta szkoły p. Greissa, oraz dyskusyi na temat 
a ¿nich wypadków uchwalono ostry pro- 
t , który następnie podpisali przedstawi- 
ciclo wspomnianych gmin, parafii i szkół w! 
parafii. Zebranie zakończono odśpiewaniem | 
pieśni patryotycznych. 

W Bieździedzy. Po odśpiewaniu pio- 
śni patryotyeznych przez Towarz. śpiewa. 
ckie ichór dzieci. przemawiali: X. Łonicki, 
X. Lutecki i p. Rozpara. Zgromadzona lu- 
dność wyraziła gorący protest i złożyła ślu- 
bowanie, że z całym Narodem bronić będzie 
wytrwale swoich praw do wołności i całości 
tjezyzny.” Na zakończenie odśpiewano | 
„Rote“, 

W Żyweuw. Zgromadzeni w dniu 17 lute- 
'9 b. r. na wiecu w sali „Sokoła“ w Żywcu: į 
ada powiatowa żywiecka, Rada miastą 
Żywca, Duchowieństwo żywieckie, organiza- 
eye: Ligi Niezawisłości Polski, Związek 
młodzieży akademickiej, Związek kolejarzy, 
Stronnictwo  socyalno - demokratyczne 1 
ckrześcijajsko-społeczno, oraz szerokie ste- 
ry obywatelskie miasta Żywca i powiatu ży- 
wieckiego — powzięły kilka uchwał, odno- 
śnie do ostatnich wypadków. Między innemi 
«chwalono wezwać Koło polskie w Wiedniu, 
a w szczególności posłów : z miasta Żywca, 
dra Stanisława Łazarskiego I z ziemi żywie- 
ckiej Cezarego Hallera, aby byli w parla- 
mencie rzecznłkami tej jednofitej woli mis- 
szkańców żiemi żywieckiej, wyrażonej w 
protestach, i aby do ratyfikacyi układu brze- 
skiego wszelkiemi do ich dyspozycyi zosta- 
jącemi środkami nie dopuścili, a w ostate- 
ezności mandaty poselskie złożyli. Uchwalo- 
no też zaprzestać w dniu 18 lutego wszelkiej 
pracy w mieście i na wsi, aby dać wyraz | 
woli i zapątrywań mieszkańców Żywca i! 
powiatu żywieckiogo. 

Osada górnicza w Jaworznie wraz 
z okolicą dała w dniu 18 z. m. dowód uświa- 
domienia narodowego i solidarności z całym 
Narodem. Wszystkia kopalnie węgła, fabry- 
ki. biura i skiety były przez cały dzień zam- 
kriste. Pięciotysięczny zastęp robotników 
stanął w pełnym porządku. Inne warstwy, | 
szczególnie lud wiejski, też zgromadzili się ' 
bardzo licznie. Straż obywatelską pełnili 
górnicy i urzędnicy. Po Mszy św. przemówił 
ks. prezes Sosin, a po nim Jan Paliwoda (i- 
m! uiem robotników) i poseł Klemensiewicz. 
W końcu ks. Sosin odczytał rotę przysięgi, 
peezem wszy. y ślubowali uroczyście bronić 
Go ostatniego tchu najwyższego dobra Oj- 
czyzny. 

W Samborze. W po-_hodzie, który roz- 
vigl się no ":ończónem nabożeństwie u fa~ 
ry, stouęło z górą 16.000 ludzi. Szła mło- 
dzież, włościanie polscy ze wsi sąsiednich 
pod_nrzewodnictwcm księży, nauczycieli i 
wójtów, szedł do 1000 osób liezący zastęp 
kolejarzy ze sztandarem i portretem Piłsud- 
s7iego, szłv wszystkie połskie towarzystwa, 
revrezeatamo| Rady powiatowej z marszał- 
kiem, Radą miejska, urzędnicy Polacy wszy- 
stkich boz wyjątku. urzędów, rzemieślnicy, 
lud przedmiejski 1 stowarzyszeniaekobiece. 
Wszystko badź z sztandarami, bądź tablica- 
mi o napisach protestujących. Przed gma- 
chom „Sokoła* przemawiali: b. poseł na 
Sejm Wojcicki, włościanin Wanat i prof. 
Lewicki; pod pomnikiem Kościuszki: prof 
Fischer, maszynista kolejowy Müller, p. Wy- 


soczański, urzędnik kolejowy Kapa i pani 
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Potocka. Na rynku, z balkonu ratusza wschodnie, 


przemówił prof. Kanarowski i jeszczó raz 


m 
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 Jfwatelskiego zebrania we Lwowie i ode- 
3 ral od zebranych ślubowanie. 
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£ GUSŁAW BUTRYMOWICZ. 


RESZTKI OLIMPU. 


Duziani w długie, purpurowe togi, 
Modzą z powagą olimpijską bogi, 


"AS FANA 
PCA 


Bad falą czasu, co o tron ich bije... 
Godność i Spokój!.. Kiew błękitna w żyłach 
„| myśl pod czaszką, jak robak w megiłach; 


f mające służyć im tylko — swej głowie! „. 


EA F do szybkiego owocowania gruszek 
osęł Wójcicki, który odczytał uchwałę o- Egey 


St |istotny powód do radości, bo wiosna uezyni |nowski, Kalinowski , Czechowska, 1 
| nas prawdziwie solidarnymi - pod względem | Urbanowicz i Zawiejska. Dzisiaj pe południu 


dnveząc sztywnie długie, wyschłe szyje | 
| rzec b. r. Wypada to pół 1. nafty na gospo-|lat nie było Śpiewaczki polskiej, któraby tak 


„GŁOS NARODU" z dnia 3 Marca 1918 roku. 


t 
oko wpatrzone wstecz o lat tysiące, !śei, temberdziej, że o zapotrzebowaniu nafty 
Wadzi po jakiejś arkadyjskiej łące 
1 Słodzi dawno Teznrószone cienie 
i zbicrą dawno Wygasłe promienie... 'oardzo dobrze poinformowana Centrala z l- 
Na tronie pychy, za przesądów szańce | cznych przedstawień tutejszego 
kryjąc się, siedzą. zórzybiali wybrańce l 
i nieruchoma, pomarszezoną twarzą 
strasząc dzień biały, konają i — marzą.. 
Marzą, ża jeszcze ich nad światem władza 
ujarzmia ludy i w stany rozgradza 
i, czyniąc wedle krwi szlachectwa dobór, 
hordami wpędza do kastowych obór; 
że dłoń ich, którą na państw kładą szali, 
które chce—wznosi, które chce—w proch wali: 
bo tuż,.. tuż idą, po cezarów tropie, 
pułki pancerne i żelazne kopie, 
by w krwawy roznieść puch zuchwałe łona, 
któreby wrzasły: „Skąd wam ta korona?" 
Marzą, że jeszcze na narodów tę% 
trzymają stopy i pilnują skrzętniw, 
pilnują bacznie, by liczba uderzeń 
nie przeszła cyiry normalnej ich mierzeń; 
że, gdy gorączka ciemną wstrząśnie tłusnczą, 
jak dawniej żyły przetną, krwi jej puszczą 
balwierze pańscy, oprawców zajadła 
ćma, zbrojna w ostre, potworne puszczadia; 
że, co pod nimi, to czerń, członków mrowia 


iskich, aby bezzwłocznie zajęli sią ta sprawą, 
|lry raz nareszcie centrale zaczęły ludność na- 
iezego kraju traktować na równi z mieszkań- 
cami krajów zachodnich. 

O ROZDZIAL WĘGLA W KRAKOWIE, Od- 
nośnie do notatki w kronico wieczomego wy- 
dania` „Głosu Narodu“ z dnia 23 lutego b. r. 
pod tytułem „Dziwne praktyki magistratu”, 
;magistrat komunikuje: ~ 
| Stowarzyszenie drobnych handlarzy węgla 
„Jedność utworzone zostało w calu popierania 
l interesów swych członków z obowiązkiem do- 
starcząnia im węgła do sprzedaży po cenie 
własnych kosztów, Z tego powodu cieszyło się 
| towarzyszenie jak najżyczliwazam poparciem 
:ze strony magisratu, który wyjednał mu prze- 
| lewszystkiem znaczny przydział węgla. Zbyt 
|rychło_ jednak okazało się, że „Jedność“, 
względnie jej zarząd nadużywał swego stano- 
wiska wobec ogółu członków i publiczności, bo 
z A . inis rozdzielał węgla pomiędzy wszystkich 
uć Spy pad EBY: olonków zówaonisraje,"sosownie do, za 

na zidtysń Mint faprzągnietiii Wozie, kas gate według dzielnic i według po- 

W tm > E Zdawało SiĘ, do ay mazi większy tran- 

naokół skrzydeł rozwianych wichura: Babo a> go „Jedność =wagona 

esy, a : | ` między kilku ozłonków z krzywdą pozosta- 

Na przedzie jeńców na śmierć gnane kupy: Bi ch, część nawet transportu odsiępowała SE 

fala, wydarta wolności, drgająca „ | sistom, poza tem, ze względu za niepomiernie 

na skale, co ją szarpie i roztrąca. | wysokie koszta zarządu, sprzedawała wegiel 
Marzą: Olimpu wyrzeźbiona sale, członkom go acan Ws a> 2 s 
ambrozyę w rżniętym rozśnioną krysztale, _ Bee Papi „EA AE e 
nektar, co w sennych ameżystów głębi , genie maksymalnej, dążyli ustawieznie do pod- 
nieśmiertelnocią pieni się 1 kłębi | WISZEDAN A i EN 
Ely E ERT zwie. l, „Widoczna stąd, że w zarządzie „Jednoś 

Szumią im do snu heraldyczne drzewa,» kierowano się wyłącznie interesem paru wy- 

Mełodyj, dawno przegranych, słowiki „ORA Rioga chodziło o ciągnienie A te- 

strząsają na nich zaklętej muzyki ' go Stowarzyszenia, nieobliczonego zresztą na 

dźwięki z bezlistnych, uschniętych konarów, zysk, jak największej korzyści, Postępowania 
Więc śpią i marzą na Olimpu złomie tero rodzaju, „która ogółowi ludności tylko 
o swej potęgi i chwały ogromie, AR przynosiło, władze naturalnie nie mo- 
3 e NE gły tolerować. 
ZAP AOR ię | Ponieważ wskazówki i upotmnienia magistra- 
ch. które pół dzikie, pół „krwawe, PU pozostały bez skutku i „Jednogó“ postępo- 
na klęczkach pełzną ku nim: ...„Caesar avel“, wałą nadal samowolnie. lokcgważąo sobie 

Siedzą szkielety w spłowiałej purpurze, | wszelkie zarządzenia władzy, musiała przyjść 

straszni starością, która na ich skórze kie ży est ac ACC KS 

kładąc się zwolna, zieje trupie tchnienie | viel jej odebrany Ta A A WI 

w zewłok, minionej wielkości wspomnieni<,ę dż add EA a h iea 

a 3 mi i i zd: ; N, GILL de 

ROR kw SE irzy drobnych, a które zobowiązało się Afstsz| 

choć fala czasu olimpijską. ciszą FE wegiel tak gina, jak i pag han- | 

kiem się toczy, aczom, w miarę dyspozycyi magistratu i po 
ria piantate Dei wał s cenie niższej, niż „Jedność” sprzedawała. 

i wstrząsa dawno wyludnione chramy j NOWY KONSUM. Wczoraj odbyło sią w lo- 

i szturmem krwawo ociekłych korali kalu przy placu św. Ducha poświęcenie nowe- 

przez pół rozrywa zatory i tamy. go konsumu rękodzielniczego. Poświęcenia do- 
Cezary zbudźcie się! cezary wstańciel.,, konał proboszcz parafii Św. Krzyża, kr, Mikul- 
Słoneczny rumak oparł swe kopyta ski Imieniem miasta byli obecni wiesprezy- | 
na waszych koron fałszywym brylancia denci Federowicz I Rolle, Pa dokonaniu cere- 
i w Ściekłym gniewie rży, pareka i zgrzyta. moniażu poświęcenia przemawiali: ks, Mikul- 
Z żyznej, krwią wieków przesiąkniętaj miazgi ski, 1 imieniem konsumu p. Rakisz, następnie 
lwi hymn się wydarł § Fozgrzmiał po piszczy wiceprezydent Federowicz ir. m. Kosobucki. 
i w pierś wam bereł strzaskanych prze drzazgi Lokalu na konsum udzieliła gmina m. Krako- 
sł w twara wam rzuca proch laurów 8 bluszczy!„ |ws i przyrzekła mu jak najdalej fdące popat- 
— Nie słyszą. milczą.. owinięci w togi, cie. Dyrekcyę konsumu tworzą pp. Rakisz, Mi- 
przeżytki wieków, strupieszałe bogi, tasiński ł Iglicki, 
ród z przetrawioną krwią, bezsilny, karli, NA KOLONIE DLA ROBOTNIC, Zarząd pol- 
jeszcze żyjący, a dawno wymarii,.. skiego Związku kat. robotnie odwołuje się w 

To, co Giemnota, Gwałt i Przemoc sprzęgły,  |sprawie urząd'enia kolonij wakacyjnych do 

rozrywa Światłość. Prawicą burzącą wszystkich warstw społeczeństwa, by zeuhcia- 

uderza w Olimp, aż sig stare węgły ło w tym względzie przyjść z wydatniejszą ©o- 

i reszty bogów w pył wieków roztrącą, mocą. Na ten cel odbędzie się dnia 16 b. m. 

aż minie Świata Hańba, ów zamierzchłej o godz, 7 koncert ze współudziałem pp. Wo- 

przeszłości władca, bezmózgi bóg — Áres."  |lanka i Przeorskiego. Interesujący program ścią. 
j ~ — lenie niewątpliwie znaczniejszą liczbę osób, któ- 
re tem samem przyczynia sią o poparcia peźy- 
tecznej akeyi. Bilety nabywać można w księ- 
garni polskiej, Sławkowska L 8. 
S ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW PRYWA- 
ym TNYCH. W sali Tow. rolniczego odbyło się 
g A wczoraj wiśtzorem zebranie członków krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa. wzajemnych u- 
bezpieczeń urzędników OE WRCR 
p czył insp. p. Sierhiejewiez. Na zebraniu doko- 
SP 0 godz SŻÓĆ a Ri MAE na zjazd Towarzy- 
Zachód n 628 w.|stwa, który się odbędzie w dniu 8 i 9 b. m. 
Długeść dnia godz. 11 m. 05. |we Lwowie. Następnie przeprowadzono oży- 

g wioną dyskusyę nad sprawą reiormy statutu 
ii ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 

= Z miasta, Dzisiaj po południu „Carewicz* G. Zapolskiej; 

WIOSNA. Jak naa informują z kół niebie- | wieczorem po raz drugi „Ksiądz Marek“ Słowa- 
skich, rozpoczęta obecnie wiosna została przy- |ckiego. Wznowione obecnie dzieło powtórzone 
znana Królestwu Polskiemu i Galieyi, jako re |będzie we wtorek i czwartek b. tygodnia. 
kompensata za ustęp trzeci drugiego artykułu | Jutro po raz dziewiąty „Zawód“ M. Szu- 
traktatu brzeskiego. Wiosna obecna, tak, jak | kjewicza. 
wspomniany traktat ma dla nas także i zna-| „CHAMPIGNOL MIMO WOLI“. Teatr ludo- 
czenie gospodarcze,„gdyż według dyspozycyj wy- | wy występuje we wtorek dnia b. m. ze sztu- 
danych oddziałowi atmosferycznemu, ma przy- |ką, która przez dłuższy czas zażywała słuszne- 
spieszyć wzrost ozimin, a tem samem usunąć e |go tytułu „Najweselszej komedyi XIX wieku“. 
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Nad ruinami, z których widma pierzchły, 
błyszczą trzy straszne gwiazdy—Mane, Tekel, Fares, 


KRON 


NIEDZIELA 


3 


św. Feliksa 
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»|wentualną potrzebę przydziału tutaj pezenicy | jest to słynna wojskowa krotochwila w 3 ak- 


ukraińskiej. Według zapewnień wiatromierzy, | tach Jerzego Jeydeau: „Champignol mimo wo- 
powiewać będą łagodne zefiry południowo-|piu w której my, wojenni męczennicy odnaj- 
przyczyniające się, jak wiadomo, | dziemy dziś podwójny urok, przypatrując się 
nawet RA |tym stosunkom militarnym, kiedy to mane- 
t. zw. polskiej, mającej i tę także wry były największem nłem dla żołnierza, a 
właściwość, że na nią łatwo wskoczyć kozie, |najpocieszniejszym tematem dla takiego mi- 
czy kozakowi... strza, jak Jeydeau . Główne role grają PP.* 


W każdym razie obok wielu innych, jest | Czarnowski, Berski, Kucharski, Konarski, Se- 
Kolmann, 


„Królowa pumzedmieścia”; wieczór „Rokowania 


katarowo-kaszlowym. 

DZIWNE PRAKTYKI CENTRALI NAFTO- | pokojowe”. 
WEJ w Wiedniu. Z magistratu komunikują:| HI. KONCERT MARYI BOGUCKIEJ odbę- 
Na kilkakrotne telegraficzne urgensa magistra- |dzie się dnia 10 b. m. w Sokole. Po ogromnym 
tu, Centrala maftowa ” pmzydzieliła dziś dla |sukcesie pierwszego występu świetnej Śpiewa- 
Wielkiego Krakowa 32.000 kg. nafty na ma-|czki, na drugi jaj koncert zabrakło biletów. Od 


darstwo domowe ua cały miesiąc. Ilość ta wi- doraźnie podbiła publiczność krakowską. Bile- 
deeznię ou.iczona jest na rozdrażnienie ludno-|ty sprzedawać będzie księgarnia F. Eberta. 
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„KŁOPOTY MARYSIENKI*, baśń sceniczna | wstępie numeru „Wiadomości gospodarezeć m 


(przez mieszkańców, dalej o stanie oświetlenia|w 3 aktach Ireny Pniowerówny, ilustrowana 
iazowego i elektrycznego w Krakowie — jest | muzyką Adeli Fischer Machalskiej, odegraną 


zostanie rzez dzieci na scenie teatru ludowe- 


magistratu. |go pod reżyseryą p. Zygmunta Noskowskiego, 
Apelujemy zatem do czynników.rzadowych | artysty i reżysera teatru miejskiego im. Sło- 
Ww e. k. namiestnictwie i do posłów krakow-j wackiego, w dniu 12, 14 i 19 marca b. r. po 


południu. Tańce prowadzi p. Stanisław Sachs, 
baletmistrz opery lwowskiej. Czysty dochód 
przeznaczony w części na cela K. B. K, a w 
części na szkoły Chełmszczyzny 1 Podlasia. 
Protektorat przyjęła baronowa Puszetowa. 

KONKURS NA WSPARCIA z fundacyi 6. p. 
Jerzego Gaffenki rozpisuje magistrat krakow- 
ski. Zapomogi wynoszą od 10—30 koron, a 
ubiegać się mogą o nłe osoby ubogie, przede- 
wszystkiem wstydzące się żebrać, religh chnze- 
ścijańskiej, przynależne do gminy m. Krakowa 
ł'w Krakowie zamieszkałe. Zgłaszać się nale- 
ży ustnie lub pisemnie najdalej do 10 marca 
w nuiojskiem biurze ubogich. 


Z Polski 1 ze świata, 

BEZ „WIELMOŻNYCH*, Rada ministrów w 
Warszawie powzięła w sprawie formy odnosze- 
nia sią do władz między sobą oraz z interesowa- 
nemi stronami następującą uchwałę: 1. W sto- 
sunku wzajemnych władz do siebie odpadają 
wszelkie inne tytuły, prócz tytułu „Pan* z do- 
daniem charakteru umędowego. Pisze sią zatem: 
„do pana ministra", 2. W stosunku do osób 
prywatnych, którym doręcza się zarządzenia, 
lub rezolucya władz, należy również używać 
jedynie tytulu „pan“ lub „pani“ bez dodatku 
„Wiełmożny”, „jaśnie wielmożny*. Chyba, że 
korespondencya z daną osobą ma do pewne- 
go stopnia charakter towarzyski. 

KATOLICYZM  SŁOWIEŃCÓW. Słowieńcy 
prawie wszyscy Bą katolikami i należą do Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego. Tylko na We- 
grzech zaliczają się de parafii kalwińskich, zań 
w Karyntyi znajduje się wielu luteranów. Ka- 
tolicy należą do dyecszyl krwaskiej (w Celo- 
weu), lawaniskiej (w Marybobrze) i częściowo 
sekowskiej w (w Gradcu: Styryjski), lublań- 
skiej, goryckiej i tryesteńsko-koparmskiej, na 
Węgrzeoą zaś do sombotelskiej i we Wfoszech 
do Widemskiej, Pod wzgędem religijnym u- 
trzymywali więc Ołowieńcy na zewnątrz sto- 
sunkowo znaczną jednolitość. 


Ale pomimo to rozwój stosunków religijnych | 


I kościelnych wewnatrz nle był zawsze tak 
spokojny, jakby się mogło wydawać na pod- 
stawie siwierdzonego wiaśnia laktu statysty- 
cznego. Sian rzeczy komplikowany był pod 
tym wzgiędem na ziemiach słowieńskich mwzez 
to, iż żywioł słowieński, spotykając mię z na- 
rzucającym swoje pfzekonamia żywiołem nic- 
inieakim, nieraz ulerał wnływom luierantbiton 
i liberalizmu w pojęciu niamieckiein. Z tego po- 
wstawaty w obozie katoliekim slowieńskim 
rókne zatargi wewnętrzne, które na polu poli- 
tycznem nieraz doprowadziły do nieporozu- 
mień, Wojna przyczyniła się jednak do we- 
wnętitznago skonsolidowania obozu słowień- 
skiego nietylko w dziedzinia politycznej, lecz 
także religijnej, z 
Wysokie znaczenie katolicyzmu w krajach 
zamieszkałych przez Słowieńców, wynika nils- 


tylko w całej narodowej tradycyi Słowieńców, | 


ale nawet z obawy przed grożącą germaniza- 
cyą w poszczególnych powiatach. To też nie 
nalcży się zapatrywać pesymistycznie na przy- 
szłość katolicyzmu wśród  Słowieńców, tem 


| bardziej, iż lui pozostaje za każdą cenę wier. | 


nym swemu przekonaniu katolickiemu, zaś in- 
teligencya umie połączyć wiarę katolicką z po- 
stępami nauki nowożytnej. . 

„CBRZCICIELE MLEKA“. Przed sądem o- 
kręgowym w Piotrkowie stanęli przed kilkoma 
dniami w Dąbrowie małżonkowie Walenty i 
Agata Gackowic, obwinicni o fałszewanie ar- 
tykułów żywności przez to, że do sprzedawa- | 
nego przez się młeka dolewali w dużej ilości wo- 
do. Po świetnem przemówieniu prokuratora, p 
Wasserbarga, sąq pod przewodnictwem sęduie- 
go p. Strawińskiego uznał ich wionymi zarzuco- 
nego im czynu i po naradzie ławników skazał 
każde z nich na areszt po 14 dni, na zapłace- 
nie kosztów analiry mleką w wysokosci 15 
rubli, oraz pokrycie kosztów sądowych w kwo- 
cie 75 koron. > 

Przydałyby się i u nas takie analizy i takie 
wyroki. 

PRZECIW CZESKIM KAZANIOM W WIE- 
DNIU. Wśród radców miasta Wiednia daje się 
zauważyć coraz większy ruch skierowany prze- 
ciwko czeskim kazaniom, odbywanym od dłuż- 
szego czasu w kościele św. Brygidy. Na kaza- 
via te poświęcił hr. Harach, niedawno temu, 
100.000, zaś Bank przemysłowy w Pradze 
70.000 koron. Obecnie jednak kazania te ma- 
ja zostać zakazane. 

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE Z ROSYT. 
„Konsular Korrespondenz* donosi, że Putiłow- 
skie zakłady zwołniły 80.000 robotników, jak 
niemniej jedna z petersburskich fabryk, pracu- 
jących dla arm zwolniła 8.000 robotników. 
Petersburgowi grozi faktycznie nieuchronna 
klęska głodu, której powodem jest dezongani- 
zacya w produkcyi, hiedomaganie komunika- 
cyi, utrudniające dowóz środków żywności do 
miasta i rozkradanie jej na ulicach I z maga- 
zynów. 

Wojna domowa odcięła północną Rosyę od 
południowej, wrze w poszczególnych jej guber- 
niach, co utrudnia Petersbuygowi zaopatrzenie 
się w mąkę, którą zdobywa tylko na kilkudnio- 
we skromne racye. W dostawach maszyn i na- 
rzędzi rolniczych do Rosyi zachodzą coraz 
większe trudności, co wpłynąć musi na dalsze 
ograniczenie produkcyi rolniczej, a tak dyplo- 


" 


matyczne, jak i gospodarcze czynniki Ameryki |to, co doznaje, mówiąc: 


unikają starannie wszelkich zabiegów, które 

mogłfby być uważane za mieszanie się w we- 

whętrzne sprawy rosyjskie. 
UNARODOWIENIE BANKOWOŚCI W RO- 


Rosyi. Omawiając wprowadzenie reform we 
wszystkich dziedzinach ekononiieznych, wyst- 
wa na pierwszy plan kwestyo unarodowienia 
handlu i bankowości rosyjskiej. W tym celu 
Rada komisarzy upelnomoenionx będzie do ra- 
prowadzenia sckwestra na poszczególne galę- 
zie handlu i w razie, gdy uzna za stosowne, 
także ich syndykalizacye. ! 

Odrębnym punktem dekretu będzie una- 
rodowienie bankowości, drogami zaś, jakiemł 
będzie ta akcya zdążać do zamierzonego celu, 
jest walką ze spekułacyą, uprawianą przez ban= 
ki, praca nad zabezpieczeniem chłora i robo» 
tnika przed wyzyskiem zorganizowanego kam 
pitała i w tym celu zorganizowany zostania 
wieki „Bank ludowy Rzeczypospo 
litej rosyjskiej”, przy którym fungować 
będzie komisya egzekutywna, uposazona w: 


ir) 


prawa upaństwowienia wszelkich  instytucyj 
finansowych, 2 nawet domów bankowych ł 


kantorów. 

Tak kapitał akcyjny, jak i udziały wszyst- 
kich prywatnych imstytucyj wraz z aktywamł 
i passywami, obejmic Bank państwowy i Ero 
wadzió będzie we własnej administracyi, gwas 
rantując wszelkie prawa małym deponentom. * 

KONI DO POWOÓZÓW nie wolno odtąd trzy? 
mać w Pruslech, aby nie zjadały owsa. którega 
brak zupełny. Wolno trzymać tylko Konie ro- 
bocze. Pisma socyalistyczne, notując to zarzą+ 
dzenie, wyrażają wątpliwość, czy junkrzy psu4 
scu przestaną się rozbijać powozami., 

ZMIANA KOLORU SKÓRY U LUDZI. Dg 
najszczegóniejszych bodaj zjawisk, wywołas 
nych przez obecną wojnę, należy skonstatowaj 
hy przez wielką ilość lekarzy fakt zupełnej 
zmiany koloru skóry u wielu ludzi. Zaobsórej 
wowano to nietylko wśród przyjmujących czyn 
ny udział w wojnie, ale i wśród pozostałych w 
domu. Daje się obecnie. spostrzegać mnóstwo 
twarzy szczemiałych bez działania słońca. 
W wiedeńskiem Towarzystwie lekarskiem prof, 
Richl demonstrował pacyentów, którzy się lo- 
lorem skóry twarzy zupełnie nie różnią od mu- 
rzynów. Radca sanitarmy Dr Saalfeld na po: 
sledzeniu lekarzy wojskowych w Berlinie rów: 
nież demonstrował wypadki czernienia skóry, 
przyczem skóra na twarzy giubniała, stawała 
się „ciastowatą* i zupełnia czarna. Dopiero 
na karku ezernienie przechodzi w naśuralny, 
kolor skóry. 

Dr Saaiteld na równi z Richlem przypuszcza. 
Ją, że fmzyczyna tkwi w trujących pierwiast- 
kach przymieszck (Ersatzów), przyjmowanych 
łącznie z pożywionion, że zatem doległiwcść 
ta uzależnioną jest od utrudniouezo przez voj- 
nę odżywiania się: 

CZEM I JAK NAPRAWIAĆ GUMOWE KA- 


LQSZE? Poknięte lub wydarte i rozdarte kalo- 


sze można zawsze samemu napranić, a to tak: 
Należy rozpuścić kalafonium w spirytusie na 
gęstą papkę i tą smarować nodzstkiem us%x04 
dzone miejsce. Masa zasycha w krótkim c'a- 
sie i uszkodzenie usuwa. 


Zawiadomiertn 1 tormrrókiaLy; 
NA WYSTAWĘ OBRAZÓW „CZWÓRKA 
(ul. Sienna 2) nadeszły nowe dzieła dyr. Pa- 
tata i Wojciecha Kossaka. Wystawa ohcena 
cieszy się nadał niesłabnącem powodzeniem. 
Podczas ostatniego ciągnienia biletów-lesów. 
wygrana padła na Nr. 186 (różowy). 

W TOWARZYSTWIE SZTUK PIĘENYCH, 
pl. Szczepański 4, została otwarta nowa wys!i- 
wa obrazów i rzeżb, na którą nadłesłuji swe 
dzieła: Bosnańska, Czajkowska-F ozieka, Ajdu- 
kiewicz, Daniel-Kosowska, Gwozdecki, Jaro- 
eki, Kamocki, Kazimierowski, Lana, Plonow- 
ska, Potocki, Puget, Ruszczyc, Fzyęelł, Skoda 
czylas, Sacheri, Waśsowski, Wodzinowski í 
Rychier-Janowska, 

„Sałen* sprzedaży dzieł sztuki, istniejący 
przy Towarzystwie Sztuk pieknych, wzbogacił 
się w ostatnich dniach a dzięła Kxeutówisza, 
Fałata, Kossaka i Małczewskieso. 

NA INTERNOWANYCH LEGIONISTÓW. 
Komitet wykonawczy N. K, N. wydał odezwe, 
w której, w słowach gorących nawoluje, aty, 
wobec ostatnich wypadków wszystkie darv' i 
składki dawąć na fundusz internowanych i 
fundusz opieki legiofowej. Dary w bieliźnie 
i ubraniu rależy nadsyłać wprost Deparram 'a- 
towi opieki N. K. N. w Krakowie, ul. Goiz- 
bia 1. 20. 

POSADY DLA NAUCZYCIELI. Rada ssk. 
kor. zam. w Krakowie prosi nąs a zawiadomie- 
nie, iż posiada obecnie kilka wolnych posad 
dia nauczycie przy szkołach ludowych. Re- 
flektuje się tylko na siły nauczycielskie mę- 
skie. | f 


MEKROLOGIA. 

Belona Werycho Darowska, djvu- 
goletnie „Dziecko Maryi" zakottczyła w tych 
dniach Ży@ie w mieście naszem, przeżywszy 
lat 77. Zmarła była córką Józefa i Hsleny z 
Mieroszewskich, a wnuczką Jacka Mieroszer- 
skiego, senatora Rzeczypospolitej krałtowsNiej. 
Z domu rodzinnego wyniosła é. p. Helena bar- 
dzo staranne wychowanie i wysokie wyksztal- 
cenie; ze szczególnem zamiłowaniem odday:a- 
ła się literaturze polskiej. Napisała wiele po- 
uczających dziełek dla młodzieży, oraz „Maly 
Mszalik*, w którym są zawarte modlitwy Ra 
cały rok kościelny. 

Życie 8. p. Heleny było ciche i pracowite; 
gorącej wiary, prawości charakteru, pelne 
cnót chrześcijańskich, wyrozumiałą była dla 
drugich i sąd o bliżnim swoim miala łagodny. 
Zawody życiowe i ciempienia nic zrażały jej: 
Z poddaniem się woli Bożej qziękowala- Mu £3 
„Ja za tych, ge im 

„Zdrowaś Marya“ 


gorzej oderanie, co dzień 
odmawiam“; Fr, 
Cześć namięei tej cichej i pokowiej kobl sty? 
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SYI. „Konsular Korrespondenz“ zamieszcza na; 
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Zupełnie jak u nas. 

W „Gazecie Porannej* znajdujemy obra- 
zek społeczny, mający zastosowanie wszę- 
dzic, gdzie się toczy wojna. A więc i u nas. 

izecz dzieje się w tramwaju, przy -cmen- 
łarzu Powązkowskim. Niemłody pan z nie- 
młodą damą toczą ożywiony dyskurs. Mi- 
mowoli zaczynam słuchać. 

«widzi pani dobrodziejka, teraz mężczy- 
zna nie ma gdzie się podziać, bo kobiety 
zasiadają w biurach. Wszędzie ich tam peł- 
no. W ten sposób obniżają ońe wartość pra- 
cy, bo kiedy mężczyzna pobiera 100 marek, 
one to samo zrobią za 30. I na eo to, po co? 
Gdy mężczyzna za 250 marek miesięcznej 
pensyi utrzymuje rodzinę, panna biuralist- 
ka kupi sobie... wysokie buciki. Powiadają 
tak: Zosia, Hela, Mania chodzą do biura, to 
i ja pójdę. Mężatki zaniedbują dom, dzieci, 
bo muszą iść do biura. A mąż dokąd pójdzie? 
Do Saskiego Ogrodu. Zamiast gotować o0- 
biad, cerować skarpetki, hodować dzieci — 
pani oddaje się zajęciom społecznym, filan- 
tropijnym i to nie z potrzeby serca, ale... 
taka moda. Bo tak robi Zosia, Hela, Mania. 
A gdy skarpetki sią podrą, to wyrzuca się 
je i kupuje nowe. Dzieci urywają sobie gło- 
wy. To nie ma żadnego sensu. 

— Panie dobrodzieju = rzecza niemłoda 
daraa — unosi się Pan zbytecznie. Praca ko- 
biet datuje się od czasów, kiedy za moskali 
dostęp do wyższych stanowisk był Polakom 
wzbroniony. Małżeństwa kojarzyły się w ta- 
kich warunkach, że niezbędną stała się po- 
moc żony, a następnie i córek dorosłych. 
Wprawdzie zdarzają się wypadki, że panna 
zamożna stara się o pracę zarobkową, odbie- 
rając chleb potrzebującym prawdziwie, — 
a to dlatego, żeby sobie módz kupić ko- 
sztowne buciki, suknię lub palto. Takich je- 
dnak, jak sądzę jest niewiele. Wogóle pra- 
cują te, które muszą. Zresztą poziom wy- 
kształcenia kobiet podniósł się. To też i wy- 
magania wzrosty. Mogąc zarobić na swoje 
potrzeby, wolą pracę biurową, niż cerować 
skarpetki i gospodarzyć w domu. Grubsze 
roboty spełni z mniejszym trudem służąca 
A w czasach jak dzisiejsze, dać zarobek u- 
bogiej dziewczynie, wyżywić ją — jest po- 
prostu obowiązkiem spełecznyra. Co zaś do 
strojów mam inny pogląd na tę sprawę. Ko- 
hiety ubierają się dla was. 

— Jakto? dla nas? Ależ ja właśnie obu- 
Tzam się na to. 

— Tak, ale nie wszyscy. Mężezyzma lubi 
łądnie ubrane kobiety, zwłaszcza jeżeli to 
nio uotysa jego kieszeni. I to dzieje się 
mimo ich wiedzy i tak weszło w krew ko- 
bietom, że te też mimo wiedzy lubią eię 
stroić, nie zdając sobie sprawy, że chcą się 
podobać. Zdaje im się, że dogadzają jedynie 
własnym estetycznym popędom. O ile nie 
ma w tem przesady (zbyt obcisłe dekottowa- 
ne suknie), nie widzę w tem nie zdrożnego, 
zwłaszcza. że wiąże się to z zarobkami serwa- 
czek itp. Co zaś do biurowości, zrobiłabym 
inny zamzut, mianowicie, ża to praca dla 
młodych dziewcząt niezdrowa. Taka praca 
bezbarwna nie może dawać żadnego zado- 
wolenia. Jej celem jedynym — i 
nie dnia pierwszego w miesiącu. To też tea 
galop młodych paniem do biur, jest zape- 
wie wywołany anormalnymi warunkami, 


jakie wytworzyła wojna. Potem cała ta ar-| 


mia niewieścia rozproszy się po właściwych 
placówkach, kierując się uzdolmieniem å za- 
miłowaniem. Na razie praca biunowa jest 
zalhaczeniem się i oparciem, zabezpiecze- 
niom przed fatałnemi następstwami droży- 
zuy, ale nie może być uważana jako praca 
twórcza. Szkolnictwo na wsi, ogrodnietwo— 
placówki ideowa — stosowne dla kobiety. 
Według mnie, zajęcie biurowe jesk odpowie- 
Mniejsze dla kobiet starszych. Ale £ tu _pa- 
howie innego są zdania. Wolicie młode twa- 
rzyczki.. 


„= My wolimy, żeby kobiety piłlnowały 
domowego ogniska i nie zabierały nam 
pracy. z 

— Ba-ga-te-la! 

— Wysładamy. 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 3 marca, 

Urzędowo ogłaszają dnia 2 b. m.: 

Na froncie włoskim nie było żadnych 
szczególniejszych wydarzeń. 

Na Podolu operacye przebiegają odpo- 
wiednio do planu. Nasze wojska dotarły do 
linit Lachowy-Proskurów 1 Lipkany. Przy 
zajmowaniu Chocimia 1 Kamieńca Podol- 
skiego poddały się dwie komendy rosyjskich 
korpusów i trzy komendy dywizył plecho- 
ty. Ze zdobyczy wpadło dotąd w nasze rę- 
ce przeszło 300 dział, 200 kuchnł - wozo- 
Wych, kilkaset wozów, jedna kompletna 
$tacya iskrowa, jakoteż wielkie zapasy a- 
municyj, innego materyału wojennego i ża- 
pasów żywności. 


FRZ 
Biuletyn niemiecki. 


8 Berliń, dnia 2 marca. 

Urzędowo ogłaszają” dnia 2 b. m.: 
Zachodni teren wojny: 

Front wojsk kg, Ruprechta: Tylko na nie- 


Szef sztabu generalnego. 


MACA 


| Hollekeke ł na 


„GŁOS NARODU" z dnia 3 Marca 1918 roku. 


wielu edelnkach ożywiła się wieczorem 
czynność artyleryi. Nasze wywiady koło 

południe stamtąd dały ień- 
ców. 


Froni niemieckiego następcy tronu: Na 
wielu miejscach frontu wykonaliśmy skute- 
czne przedsięwzięcia. Na wschód od Reims 
wojska heskie wdarły się do zburzonego 
fortu Pomgpelie. Oddziały nadreńskie I west- 


|lalskie wdarły się na północny zachód od 


Prosnes głęboko w pozycys nieprzyjaciel- 
skie, Kawałki rowów, które na południowy 
wschód od Takure z walk w lutym pozosta- 
ły w rękach nieprzyjaciela, oczyszczone z0- 
stały atakiem przez wojska badeńskie ł tu- 
ryngskie. Na zachodnim brzegu Mozy nad- 
reńskie kompania wzięły szturmem nieprzy- 
jacielskie rowy na południe od Haucourt. 
Po przeprowadzeniu wywiadów nasze woj- 
ska powróciły z przeszło 400 jeńcami ł li- 
cznymi zdobytymi karabinami maszynowy- 
mi na swe pierwotne stanowiska. Rowy 
wzięte na południowy wschód od Tahure 
utrzymano wobec francuskich kontrata- 
ków. 

Front wojsk ks. Albrechta: Hiędzy Mo- 
zą a Mozełą piechota z pionierami wdarła 
się do nieprzyjacielskich rowów na półno- 
cny wschód od Seicheprey. Załoga amery- 
kańska poniosła ciężkie straty i utraciła 12 
jeńców. 

Kapitan Tutsehek przez zestrze!enie nie- 
przyjacielskiego bałonu na uwięzi, odniósł 


żadnej propozycyi ami wojskowej, ani innej. 
Japonia przystąpiła do wojny nie na pod- 
stawie jakichś układów, nigdy nie miała na 
oku ekspamzyi terytoryalnej, a jsżeli musi 
rozazorzy Ć sferę swich opera- 
cyż, to celem ich nie będzie przyrost te 
rytoryalny. Niemcy zagrażają dalekie- 
mu wschodowi i wprost bezpiecze ń- 
stwu Japonii, która uważa się za odpo- 
wiedzialną za utrzymanie bezpieczeństwa 
na najdalszym wschodzie. Niemcy już gro- 
zili wschodniej Syborył. Sojusznicy wiedzie- 
li o tem już przed teraźniejszą wyprawą 
niemiecką w głąb Rosyf. Akcya Japonii kie- 
rowała się tylko koniecznością dopełnienia 
obowiązków, które Japonia przyjęła na 
siebie jako gojuszniczka Anglii 4 odparcia 
gróżb przeciw własnemu bezpieczeństwu, 


JAPONIA GOTOWA DO CZYNU. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Hagi donoszą. 
że pian Japonii podjęcia zbrojnej interwen- 
oyi na Syberyi, wywołał wisłkie za do w o- 
lenie w kołach politycznych francuskich. 
Również Anglia odnosi się do tego proje- 
kitu obecnie rmmacznie przychylniej niż da- 
wniej. Japonia jest już zupełnie go- 
towa do przepi tego przedsię- 
wzięcia i jest jej obojętnam czy to spo- 


"doba się koalicyi czy nie. Słychać, że pomoc 


amerykańską Japonia uważałaby za rodzaj 
votum nieufnoścó wobec siebie. Japo- 
nia oświadcza, że planowamej akeyi trudno 


25-te zwycięstwo w powietrzu. jest wytyczyć z góry granice dzialania. — 
Wschodni t ra Wilson zwłeka z odpowiedzią na propozy- 
x pen z: © aa P cyą japońską, gdyż czuje, że plan ten idzie 
Grupa wojsk Fichhorna: W Estonii t In-|qaqej, niż zostało powiedziane. 


flantach opsracye rozwijają się. 
porgeye ozwał s AMERYKA POMOŻE JAPONII. 


Grupa wojsk Linsingena: W pościzu zaj | - 
nieprzyjacielem pobłtym koło Rzeczycy,| Waszyngton. B. kor. Reuter. Wilson zaj- 
muje się teraz studyowaniem sprawy udzia- 


zajęliśmy Homel. Kijów, stolica Ukrałny, 
oswobodzoty został przez ukrałńców ł woj- |łu Ameryki w wyprawie do Syberyt, propo- 
nowanej przez Japonię. Podobno ma się za” 


ska saskie. 
Na innych terenach wojny nic nowego. |wrzeć ukiad międzynamodowy celem prze- 
Pierwszy jen. kwatern. Ludendorit. | szkodzenia, aby pame zapasy we Ta 
dywostoku i kontrola gyberyjską ko- 
BITWA MORSKA h 5 : 
i 3 ie wpadły niemieckie. 
Amsterdam. B. kor. Według doniesienia z ma U 
Vlieland, doszło dziś w nocy na półnog od wy- NARADY KOALICYI. pe 
spy do biwy morskiej. 2 kontrtorpedo-| Amsterdam. B. kon Reuter. Gabimet am- 
wce zatonęły. Pęiciu niemieckich rozbi- | gielski omawiał japońską propozycyę w 
tków z uzbrojonego holownika przybyło do |sprawie akcyi w Syberyi. Już przedtem ob- 
Vlieland, radowali nad tą sprawą Laaitie i lord Rea- 
POMOG WŁOSKA DLA PFRANCYL |976. AE e, GK LR 
Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości n 
nadeszłych ze Szwajcaryi, Włosi zgodzili się s i. 
na wysłanie na front zachodni włoskich po- Wojna domowa W Rosyi 
siłków. Petersburg. B. kor. Ag. pet. Epizod a 
5 zw. s Kaledinem jeszcze się nie skończył, Po zar 
Rosyanie e ofenzywie niemieckiej. |jęcia dn. 25 lutego Rostowa. nad Donem 
j rewo a 8] pO- 
Petersburg. B. kor. Ag. peł, Dn. 27 Iute- acz woje ca cyjne i po 1 
go o godz. 11 przedpołudniem wpadł Rewal 
w ręce estońskiej białej gwardyi którą 


ZNAKOMITE TUTKI 


wspierały nieznaczne oddziały niemieckie. 
Dziś wysłano tam jeden oddział W @ do 


wje przywrócono rewolucyjny. 
Rewolucyjne wojska przeszkodziły wielkim 
l Ni Pod groźbą 


w Nowogrodzie. 

burżoszyi, którą zdobyła tam władzę, %0- 
wiet opuścił miasto. Zwolennicy sowietu 
zdołał jednak wypędzić burżoazyę 
i przywrócić porządek rewolucyjny. Małe 
niemieckie oddziały automobilowa posuwa- 
ją się ku Sebeszowi, Wojska sowietu wy- 
sadyiły mosty w powietrze. Połock i Newel 
fortyfikuje się energicznie, Ponieważ nie 
przyjsciel stoi tylko o 70 km. od Opo 
ezki, wydano rozkaz, aby coinąć wojska 
i spalić mosty. Niemcy odbudowali mosty 
i zajęli Hofreniowski (7), Wydano zarzą- 
dzenia celem ochrony linii Łuki-Boło- 
goje. Wiadomość o odzyskaniu Pskowa 
przez wojska sowietu, nie potwierdza się. 
Potrzeba posiłków. Małe oddziały niemie 

ckie posuwają stę powoli ku Łudze. 

WSTRZYMANIE OFENZYWY? 
Petersburg. B. kor. Ag. pot. Według na- 
deszłych tu sprawozdań miemiecka 
ofenzywa zatrzymała się, co się 
tłómaczy walecznym oporem wojsk rewolu- 
cyjnych. Nie nadeszły żadne nowe wiado- 

mości o nieprzyjacielskiej ofenzywie. 
ROSYANIE GOTUJĄ SIĘ DO OBRÓNY. 
Petersburg. B. kor. Pet. ag. 28 lutego. 
Przybył tu oddział marynarzy z Knonszta- 
du, aby bronić stolicy przeciw Niemcom. 
Z Helsingforsu oczekuje się wielu ochotni- 
czych oddziałów mam kich. Według u- 
chwały bolszewickiego komitetu w Moskwie 
członkowie partyi są obowiązani wpisywać 
się bezzwłocznie do czerwonej armii i na- 
tychmiast odchodzić ma fnont, Komitet 
menszewików w Moskwie powziął taką sa- 
mą uchwałę. Moskiewski, komitat związków 
rękodzielniczych proponuje swoim człon- 
kom, nie zajętym miezbędńemi pracami, 
wstępować w szeregi czerwonej armii. — 
Związek robotników sukienniczych w Mo- 
skwie postanowił wezwać wszystkich człon- 
ków, by wstępowali do czerwonej gwardyi. 


= Interwencya Japonii na Syteryi. 


Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się z 
autoryzowanego źródła japońskiego, że Ja- 
ponia niezrobiia żadnego oświadczenia co 
do akcyż, &tóraby mogła być potrzebną 
wskutek obecnej sytuacyi w Rosyit. Rząd 
japoński kilka dni temu prosił sojuszników, 
by wyjawili mu swoje zapatrywania o wy- 


darzeniach w Rasyi, ale nie zrobił przytem 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mono- 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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W OBAWIE 0 ŻYCIE. 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi na 
podstawie informacyj z Berlina, że główn. 
komenderujący ros. Krylenko zawezwał do 
Petersburga gen. Szezerbaczewa. Ten we- 
zwaniu nie uczynił zadość, a odmowę uzasa- 
dnił tem, że najpierw musiałby mieć rękoj- 
mię osobistego bezpieczeństwa. 


TROCKI I LENIN W STRACHU. 

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
że Trocki i Lenin zastraszeni są obecnym 0- 
brotem sprawy. Nie pokazują się już od 
dłuższego czasu na uliey. Mieszkania ich są 
pod silną strażą. Trocki już od 10 dni nie był 
w SŚmolnym Instytucie. Zastępuje go tam 
Radek. Również zdrowie Trockiego jest sil- 
nie nadwyrężone, 


ODJAZD DYPLOMATÓW KOALICYL. 

Petersburg. B. k. Reuten Francuski am- 
pasador odjechał wraz z personalem, 

Paryż. B. k. Ag. Hav. Misye państw ententy 
odjechały z Petersburga do Helsingforsu. 


WOJE TOO E EN OESTE a 


Rokowania z Rumunią. 


Wiedeń. (Biuro koresp. z Budapesztu). Roko- 
wania z Rumunią toczą się w dalszym ciągu 
z pomyślnym przebiegiem, 3 gT 


Trudności rokowań z Rumunią, 


Wiedeń. (Telefonem). Monachijski ko- 
respondent „W. Alig. Ztg.* donosi, że roko- 
wania rumuńskie natrafiają na wielkie tru- 
dności. Polegają one na tem, że 1) do Kon- 
stancyi roszczą sobie stanowcze prawa Buł- 
garzy, 2), panuje różnica zdań co do stra- 
tegicznego zabezpieczenia granicy transsyl- 
wańskiej, 3) wielką niechęć budzi żądanie 
Niemiec, aby przemysł naftowy rumuński 
przez dłuższy czas zasilał zapotrzebowa- 
nie Niemiec. 


Nowy warunek Wilsona. 


Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi na podstawie informacyi z Genewy, że 
w swej odpowiedzi na mową Hertlinga, Wil- 


son do postawionych 14 punktów doda je-|sprowadził oni na gwałt ze wszystkich po- 
szcze piętnasty, w którym domagać |wiatów włościan. 


ONA 


ET 


RUD 


a S Laa reaa 


i wani, o ile stosowne prośby zostaną wnie- || 


FA HERLICZKI W KRAKOWIE 


7 Str. 3. 
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ców zajętych teryboryów rosyj 
skich i przyznania wszystkim ludom p e ł- 
nego prawa samostanowienia o 
sobie. Odpowiedź Wilsona będzie tem sa- 
mem odmowna. Wilson ma nadto wska- 
zać na ważny moment, że w Niemczech nie 
dokonała, się dotychczas żadna ewolu- 
cya demokratyczna. 


PRZED NOWĄ NOTĄ WILSONA. 


Zmiany we flocie, 

Wiedeń, B. kor. „Wiener Zeitung“ oglaszą 
cesarski rozkaz do floty, dotyczący ustalenią 
funkeyi oficera flagowego, oddanego do dys 
„Spozycyi cesarza, szefa ministerstwa wojnyy 
- sekcyi marynarki jakoteż komendanta floty. 

Londyn. B. kor. Reuter donosi z Wa-| Dalej podaje „Wiener Zeitung“: Wiceadni- 
szyngtonu, że Wilson porozaumie się zape-|rał Keil oddany został do dyspozycyi cesa< 
wne najpierw æ Paryżem ł Londynem, nim |rza, kapitan okrętu liniowego de Horthyj 
odpowie na mową Hertlinga, przy równoczesnym awansie na kontradmirała 

JUTRO! | zamianowany został komendantem floty; 
E ą . |kontradmirał Holub mianowany został szed 

Wiedeź. (Telefonem) Jutro ubiega termin, | fem sekcyi marynarki w ministerstwie wojny; - 
do jakiego przedstawiciele Rosyi mieli pod- | agmirał Njegovan, w uznaniu dtugolcinief 
pisać traktat pokojowy. znakomitej służby, odznaczony został orderem: 
Leopolda I klasy. ' 


| Zamach na Lloyda George'a. 3 
| Berlin, B. kor. „Deutsche Tagesztg“ do- 
nosi 27 lutego: Kiedy urzędowo doniesiono 
o zachonowaniu Lloyda George'a, wykona- 
ny został na niego zamach. Sprawca zama- 
chu, irlandzki sinfeinista, został uwięziony; 
Protest neutralnych. » 

Ridy B. kor. Ag. karą! Rosy j- 
i rząd otrzymał notę, podpisaną przez po- 
słów: duńskiego, holenderski m 


Cisza. 

Włedań. (Telefonem) Po gorączkowych 
ostatnich dniach dzisiaj w par- 
łamencżo zupełna olsza Posłowie 
rozjechali się do domu. Ot, który 
w Wiednia, dyskutowali ywo 
propozycye poruszone ma wczorajszej kon- 
feremoji ych kłubów. Na pod- 

t EJ tych : Ow 


i aytuacym 
ła dzisłaj znacznie różowśiej Nie ulega 


: 


Urlopy dla rolników: 


Wiedeń B. kor. Dla przeprowadzenia rolni- 
czych uriopów wydało ministerstwo obrony 
krajowej następujące bliższe postanowienia: 
1. Nie wykształceni żołnierze, £ zm. tacy, któ- 
rzy go policzenia calego czasu slużby służył 
mniej, niż 12 tygodm, mają być iniopowani, 
jak następujer a) w wypadku zamieszkania w 


pstkim 
prawa albo majątek 


skiego, hiszpańskiego, szwedzkiego t szwaj 
carskiego, w której przedstawiciele tycii 
państw neutralnych zakładają protest przes 
ow wez i naruszający m, 
ich obywatel, 
O rekrutacyę żydów. sz 
Haga. B. kor. Londyński korespondent 
żydowskiego biura korespondencyjnego do~, 
nosi, że angielski rząd z powodu protestu ros 
syjskiego rządu zaprzestał dalszej rekruta- 
eyi rosyjskich poddanych w Anglii. Prasa 
Northoliffa korzysta z tej sposobności i dru- 
kuje artykuły przeciw rosyjskim żydom w 


okręgu terytoryałnym wojskowym lwowskim, | Anglii 


o ile należą do roczników 1898, 1898, 1807, w 
czasia od 15 marca do 15 maja na ozas 1 mio- 
siąca; o ile należą do roczników 18%, 1895, 
1897 w czasie od 15 marca do 81 maja na czas 
54 dni; b)w razie zamieszkania w innych okrę- 
gach teryterysłnych wojskowych roczniki 1890, 
1898, 1897 w czasie od 1 kwietnia do 15 maja 
na czas 1 mdesiąca; roczażki 1896, 1895, 1894 
od 8 kwietnia do włącznie 81 maja. IL Ro 
seta t. j. tacy, którzy po poliszeniu swojej ca- 
łej służby dotychczasowej wojskowej służyii 
dotąd najmniej 18 tygodni, o fə należą do ro- 
czników 1899, 1898, 1897, od 30 marea do włą- 
cznie 15 maja, o ile zaś pależą do roczników 
1896, 1895, 1804, od 15 marca do włącznie 29 
maja. Oprócz tego rolnicy, którgy mają powró- 
dé do wojeka w dniach 11 marea i 8 kwietnia, 


Manifestacya ałzacka we FrancyŁ | 
Genewa. B, kor, Według doniesienia Ha- 
vasa w całej Franeyi obchodzono dziś tro- 
cznicę protestu przedstawicieli Alzaćyi i Lo- 
taryngii na zgromadzeniu narodowem w 
Bordeaux 1 marca 1871. W Paryżu odbyła 
się ta uroczystość w Sorbonie w obecności 
Poincarego i członków rządu. Wygłaszano 
mowy w tym duchu, że Alzaega i Lotaryn- 
gia muszą dostać się napowrót w ręce 
Francyi. 


NADESŁANE. 


o He są wykształceni, mają otrzymać rolnicze 
urlopy: roczniki 1890, 1898, 1807 od 6 maja do 
włącznie 26 maja, roczniki 1806, 1895, 1894 od 
5 maja do włącznie 25 czerwca, Z góry jednak 
zwraca się uwagę na to, że przedłużenie 
urlopów ponad ustalone terminy jest wy kłu- 


czone. 


Qtlcyalna sprostowanie. 

Lublin. B. kor. Doniesienie jednego z 
dzienników włoskich, jakoby austno-węgier- 
skie władze okupacyjne przygotowywały 
oddanie Chełmszczyzny ukraińskiej repu- 
blice i rozpoczęły już ewakuacyę Za- 
mościa, jest zupałnie nieuzasadnione i nie- 
prawdziwe. 

Dodatki dla nauczycieli. 

Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska“ otrzy- 
mała od wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej, Zolia, pismo, w którem wiceprezydent 
p ima jeszyze raz, że dodatki na spra- 
wunki należą się nietylko czynnym nauczy- 
cielom i nauczycielkom, lecz także emery- 
tom i emerytkom, tudzież wdowom i siero- 
tom po nauczycielach ludowych, poczem 
podaje szczegóły, w jaki sposób ten doda- 
tek możma uzyskać, 


Ustąpienie komisarza rządow. we Lwowie. 


wWiteld Noskowskl 


„LUBZIE i ARMATY” 


Z podróży na front belgijski. 


Cena Koron 3. Do nabycia we wszystkich 
kziągarniach I w Administrzcyl „Głosu 


Narodu, 404 
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy na prowincyę 
przez „Głos Narodu“ po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, które wy- 


Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi, że namiestnik wystosował do zastępcy nosi K 5'80 wraz z przesyłką poleconą. | 


komisarza rządowego m. Lwowa, radcy 
dworu, proł. Tadeusza Fiedlera pismo, w 
którem zə sztczerem ubolewaniem przyjmnu- 
je do wiadomości, że prof. Fiedler składa z 
powodu słabości i zupełnego wyczerpania 
sił ten urząd t dziękuje mu za jego pełną 
poświęcenia, działalność. 


i = Urlopy. 

Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi: Namiestnictwo ogłasza: O. k. minl- 
starstwo wojny zarządziło, że profesyoniści, 
jak: kołodzieje, kowajle, ślusanze, bednarze. | $ 
blacharze itp., potrzebni do naprawy nanzę- |g 
dzi gospodarczych, służących do wiosen- 
nych nobót polnych, będą czasowe urlopo- 


Dr. Józef Ordyński 


adwokat i obreńca wojskowy, 
otworzył kancelaryę 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej I. 25, Il. p. 


T $ 


Za duszę Ś. p. 


ZYGMUNTA PUSŁOWSKIEGO | 


jako w piątą rocznicę pogrzebu 
odprawioną będzie 
Woeływa żałobna 


wo wtorek dnia 5 marca 1918 roku o godzi- 
nie 10 rano w kościele św. Krzyża. 


ES 


sione, 
Jak się robl „Świato mira“? 


Lwów. (Telefonem). Na jutrzejszą mani- 
festacyę, którą umządzają Rusini w mieście, 


Jak się wasz korespon- 


> 
p> 


A 


EN] i 
ER a: za: ir- ę 


nantan 


s 

W ni nieczisią 3 mara B.B gedz © ps bighi 
EWIEZ 
CAR ża 


sztuka w 3 aktszk £. Zzpolskiel. 


W riedziełę 1 marta kr. 6 godz. 7 wieczorem 


KSIĄDZ MAREK 


gsomat dramat w 3 aktach J. Siowackiege. 


Rapertuar teatru Im. J.Siowacziego. 


Poniedziałek: „Zawód“. 
Wtorek: , Ksiądz ; Marek”. 
roda: „Aszantka*. 
Czwartek: „Ksiądz Marek“, 
Piatek: „Zawód“. 
Eron ESAR | se- 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
W niedzielą dnia 3 marca b, r. 6 goiz. 3 pon, 


KRÓLOWA PRZEDMIESGJA 


wsiewił w 5 aktach K. Mrumłowszisgo. 
W niednietę 3 marca ». 1. o godz. 11a Wiecz. 


ROKOWANIA POKOJOWE 


Krotochwiia w 2 aktech Brun. Winawsra. 


Repertuar teatru ludowego. 
Ponłedziałok: „Baron Kimmel‘, 
toręk: „Champignol*. 

Środa pop.: „Królowa Tatr“, w: oz.: 
„Baron Kimmel“. : 
Czwartek: „Champignol“. b 

Piątek: „Jawnuta*. d 
Er 


Za 


iaie 4 TEATR ŚWIETLNY | 
Ay UCIECH AĘ 


UL. LISTOPADA JB. 


Bè czwartku 20 iutego do czwartku 7 marca włącznie : 
Wieiki = pa ny film pslski 


CARAT i JEGO SŁUGI 


dramat polityczny w 8 akia i 
osnuty na tle wyderzeń ubiegłych s Tiat wiel- 
kiej wojny 1914-1917. í 
Glówne osoby: w 
Jarzy, Dymitra, ks, Garin, komendant 8. g 
Sa pti i naczolnik sztabu rosyjskiego 
Ę Kazimierz Junosza-stępowski , 
K Pama jego córka Halinx Bruczówna. § 
Górskt, oficer L.-Gwardyt bnzarow, na-$ 
F stępnie rotmistrz ułanów polskich : 
ż Józaf Węgrzyn. $ 
; Adam hr. Mirski awe? Owerło $ 
E Anna hr. Mirska Aleksandra Dobrzańska, kj 
Š J. Leska, wychow. hr. Mirsxich, Anna Beiina. 4 
f Bi Smirnow, adjutant ks. Garina, J.Grodnieki. 
HW. ks. Mikołaj Mikołajewicz, Śnieżko. ; 


ART przedstawień o godt 4*/a, 6, Ti 645. 
W niedzielą pierwszy pomas 9 piz. 3. 


'KNO ZACHĘTA 


RYNEK 9Ł PAŁAC SPISKI 


łat modot 


senzacyjny dramat w 4 aktach. 


Ponadto komedyjka, 


+ 


PROMIEŃ Podwale 6. 


RIGO LETTO| 


(Król się bawi) 


| dramat Victora Hugo. SO d 
szy film operowy obecnego sezonu. 
Muzyka Verdiego. 


Ponadto Inne obrazy. 


| 


"NAEDONDRODUDECGE ORADOLUGOANONTOAYE 
s 


'KINO-WANDA| 


3 UL. SW. GERTRUDY NR. 5. H 


tz powodu robót do ŚiOnych 
$przedstawiania na krótki czas$ 
wstrzymane. 
Ponowna rozpoczęcia egłoszą 
plakaty. 


.«««440008404%440403504000005560G0100 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 16, obok dworca kolajow 
Od 26 do 28 lutego b. r. 
a 
Psia obreża 
dramat detektywiczny w 4 aktach. 
_ Cudowne dziecko 


„, komedya w 8 ak 
Zdjęcie z A 
roczeiek zrzetstawiań o godz. 6. popoł. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 1 do 4 marca b. r. 


Zemsta ziemi 


....ev. 
DEEZ TILILLE TTY 


waycólai dramat w 3 aktach iyn- r : 
oym ELA Olaf Fonssem w A "AM sp Pa E 
b p E s à R ` = 7 "rawa 16 AWK NG "TI LD "OR ROTTLSTPZH i E e eS a 
Ponadto wesoła komedya. | pły 0 ycze Gaia 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” L= z ogr. E a ei ea Ar Epm3n "WorczĘAGEL m Wika „Głosu 


| 
: 


perio NARODU“ z dnia 3 Marca 1918 roku. 


Ei 


A RERTERTR 7 p J ZOE PEER TAE zis 1,097.009 
E ZTUKA A | OBI jady i kolacye! TYGODNIK ILUSTROWANY + 


oraz zimne i ciepłe przekąski PA è 
BAR AMERYKAŃSKI} 
| - a ZYGMUNT NUZIKOWSKI i: 
TÊ uia Szewska 34 


EAZA z 


(czyli 66 praktycznych nauk ludowych — 
| w tem 7 pasyjnych — peleconych przez 
| Najprzew. Konsystorze łac. w Galicyi. — 

| Cana 5 kor. płatna czekiem. 


średy 27 lutego do niedzieli 3 marta b. r, 


RZEBOQJEM DO SZCZĘŚCIA 
wiejski dramat w 4 aktach. W głównej roll wy- 
stapi najzaakomitszy tragik BERND AWOR. 


Ponadto znakomita komedya. 
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/3). 
GTA TEROA TT RORTOCZWEAPREENETYCO LEG 


Wielka instytucya finansowa w Krakowie 

` poszukuje 454 

kilka sił biurowych 
z dłuższą praktyką. 


Zgłoszenia pod „Instyfucya 1918" przyjmuje Biuro 
dzienników Hopcasa i oeponpwel w Krakowte. 


(razy Oryginalne By hity yt 


REPRODUKCYE 
z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, 
i patryotycznej i rodzajowej. 


DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIAŁNE 
TAPETY, 439 


przeszło tysiąc wzorów na składzie. 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. 


Wysyła X. B. Łaciak w Bukowinie, 


«6 p.Porónin. | Poronin. 325 


COCOOAOOTIOCOCOCOOOO 
Zabawki polskie 


drewniane z masy papierowej, weł- 
niane — sortymenty dła Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pomocy przemysłowej, Kraków, ul. 

Straszewskiego L. 28. 424 


0000 OSOCEGOCO9GOO 


Beaman OŁAWA). Pi A M 


©Bywaielka 


w starszym wieku, samotna, gwoli towa- 
rzystwa, odda pokój z całem utrz ymaniem 
za nieduże wynagrodzenie osobie samotnej, 

inteligentnej, z dobrego domu. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować: po- 
ste restante Chmi giois za Kielecka, dla Maryi 
431 


Lates Pya Legionów n pałstich 


Warszawa, al. Marszałkowska 87. 


Kupujsio lesy 5-klasowej Loteryi Legionów 

Palskich! 

zole z pomocą inwalidom, wdowoa 

1 sierotom legionowym! 

Żądajeia losów lotery! Legionów u kzłdego 
kolekterz! Í 

Bank Złemiański w Warszawie gwaran-e 
tuje całkowicie kaucys kolekiorow I wy- 
grane grających 

Ostateczny termiim składania kaucyj kole- 
ktorskich 20 sierpnia! 180 

Ciąsnienie I. klasy 21 I 22 września! 

Wielkie wygrane! Cel humanitarny! 


Spies 


OE O W A A A WO AO EA NOAA A AO a A OOOO WO 1 


AE BI 
liszaje, świerzo 


usuwa najprędzej Bra Fiesch'a oryginalna 
rawnie zastrzeżona „Skaboforniową maść 
runatna'. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik próbny E 23, duży słoik K 4, porcya 
familijna K 11. 
Baczność na markę ochronną „Skabaferm. 


Szłady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw, dostawcy; Kraków : "apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl 1 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: apteka „pod Czarnym Oriem* Józefa 
Rohma; Tamów: apteka obwodowa J. Misło- 
łowskiego; Drohctysz: R 4 „pod Opatrzio- 
ścią* G. F. Tobiaszka; Ksłomyjat apicka ob- 
wodowa Dra Stefaa Stinzla; Mowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 
Dj obwodowa ul. 3. ba 387 


DETEN FI KEYOZICCET ON 


Karte Dom haeti. | Miara naśtetnictwa 
ADAMA BILIŃSKIEGO 


w Krakowie, ul. Krupiscza 26 
pośrellniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, realności 
fóbr tabularnych i t. p. — Posiada kilka płerwszo- 
rzędnych większych i mniejszych objektów do sprze- 
H | dania. — Przyjmuje zgłoszenia do o badaży kamienic, 
f | dóbr tabułarnych i t. p. — Poszukuje do kupna resl- 
3 | ności kilkumorgowcį ze zabudowaniami w obrębie 
Wielkiego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klicntela — zapewniony zbyt — mo- 

żność korzystnego nabycia. 228 


ynie alektrotcini 


poszukiwany do Lwowa z praktyką 
przynajmniej 2-letnią w dziale pro- 


> Urzadzena hiewe 


ą Bi Contrala dla Galicył 


Bnei 
Mess 


SE. 


jektowania elektrowni. Oferty z ży- PZŻ: ei T e eS 5 
ciorysem i podaniem warunków do A PAP Ai 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów raal Kreków Floryańska 28 
3 Maja L. 5. pod „Odbudowa 1918“. Tel, 1418. 1863 
423 
e EEN S e dowi IZ Aaea (tr a 
Jednorazowa próba przekona każdego e laxeśc', | ZSS rra E A A 


Półsbkuje się 


pierwszorzędnej kucharki|& 


na wieś od 1 kwietnia b. r. — Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podaniem wymo- , 
gów co do płacy, nadsyłać należy pod ; 

G. O. 81. na ręce Administracyt. | 


SA 


WINA MSEZALISE 
l w najlepszych saiunkach poleca 
W. 0/szowski J. Bielecki, dawniej H. Fritsch 
baadel towarów kolonialnych I win 

w Krakowie. 


405 


2a Jakość I pięc raczy sią. 


Lwów, Halicka 19 (dom wiasny) 
crzyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowar:e » 


4Ą'żb ed sia 


rachunek bieżący z cg 


Ao. 


mad; - „at 


Gd 


* Bank wypiaca z wkladek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie 
bez wypowiedzenia. 
rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Dani: 
z własnych funduszów. 


8 
lą 
4 
[4 
Y 
| l wźazaki ja 
$ 


ROI ale 
Podaiex 


półrocznie 16 


40 sztuk w jedną 


odziękowania. 


D 


om wysyłkowy G. 


N 


Á< e 


oe STIER 


ORLADLENIA TARTACINE 


iwszelkie maszyny do obróbki drzewa 


nzjwiększe, | kajbogaciej r inst 
ky 58 lat istnienia. 


Tygodnik ilixsirowany jeat informatorem w sprawach 
życia narodowego pod wzgledem politycznym, spo- 
łecznym, literackim I artyatycznyni. 
Tygodaik ilustrowany umieści cykl utworów aowe- 
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów, 
Tygsdnik lilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej. 
Tygodnik ilustrowany w roku przysżłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych płsarzów i publi- 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej“. 
Tycada!k fiłustrowany w każdym zeszycie dawać 
bądzie odzwierciedłenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I iliustracył. 
Tygodalk llustroweny da w r. 1917 około 109.000 
wierszy tekstu i okożo 1.000 illustracyi. 

Prenumeratę na Tygodnik liiustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie. kantory pism i urzędy pocztowe 
w Królestwie 


polskie, 


Bolskiem. 
Pr zedpłata w 


ppur 


peuauz 


osie w Krakowie rocznie 33 K 80 h 
80 h, kwartalnie 8 K 40 h; z prze- 
syłką pocztową: rocznie 85 K 80 k, połrocznie 19 K 
29 h. kwartalnie 9 K 60 h 


Adres fill! Administraeyi: 


Kraków, Księgarnia ©. Bszetknera | Ski, Rynek 23. 


a! 


gasse Nr. 23. 


Rutematytzne 


Pułapki Ra SZezury 


K. 6'80, na myszy E. &80, łapią bez doglądania do 
ROC, ng pozostawiając żadne 

woni. Nastawiają sią same. Łapka na szwaby „Rapid“, 

łaniąca tysiące szwabów i karakonów w jednę NOC, 
kor. 6'39. Bardzo dobrze działająca łapka aa muchy 
„Nowa”, kor. ŁA wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
Wysyłka za zaliczką. Porto 80 hel. 
letser, Wiedeń Lli/63 Neuilag- 


FRASES 


Ł. 


A 
wyawnietwe 


DNDTAWY 


ál buwia, 


rzan ych, 


dzielnie. 


Wysyłka ćwieków, 


miotów ze skóry, | 
Szorów, pasów, 0- 
miechów, | 
żagli, 'piacht y 
a ków 


e r a 
(ap Koron 5. | do umieszczenia © 


Porta i koszta zaliczki od- | 


por | wi adomość hez podn 
deszw wojsnnych i ochra- | dnictwa pisemnie d 
niaczy podeszw, 
D. E. Lashmann, Wiedeń IX | nego Alojzego jakubos 
Miosergasse 3, 'Oddz. 176. i 


Materye 


farbuje majlepiej tylko 


„Pałatynać, 


Do nabycia w różnych 
kolorach w paczkach po 


50 halerzy u firmy 


RZIM | S-ka Kraków, 


polskim 


ać 


Z 1783 


JOZEF MARRSEWICZ 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


poleca codziennie 
| Kosze, fardyniery, bukleły ślukne. 


X. 


yw 


Józef Ło 
wot św. Stanisława Kostki $ 


Gena egzempl. bresz. 80 hal, 


zjwot św. Jana Kanten 


Cena €gzempl. brósz. 99 hal. 


Wiełki wybór hiacentów, tulipanów, palm 
i t p. oraz kwiatów ciętych. 


Kraków, 


Karmelicka 7. 


= 


S} - i główny w drukarni „Głosu Nor. s“ 
Kraków, ul. św. Tomasza 25, 


—©BRĄZY 


AJWYBITNIEJSZYCH MALARZY 


poleca 


jenn Wystawa obrazó 


Linia A-B. 1. 45, L piętro (shok kotel) 


Wstęp wolny. 


ua 


ła 
) 
E 


. 


posiada 


curo przemysłu drzewaeg: 


Kraków, Basztowa 17, II. p. 


305 


TEETE 


Rynek 37. 


=pieswszowiędna 


SIŁĄ KONGEPTOWA 


władająca jężykiem 
i niemieckim 
znajdzie natychmiast za- 
RE Zęłoszenia nadsy- 
do sk E 
pisma dg „GC P 
48 


480 


poan 


W 


warta od godz. 10 rano do 7 wiezemr. 


420 


NIŻ zechce się zgłosić: uli 


ca y“ Kraków, I Fioryanka? t 


Ńaredu" w $sakawie pod sarzadem Romina 


p arowej, 


BAREZŁĄ 
„| budowiana korzyst!:: 
ido sprzedania wa 14 
-| DaN przy iini , 
Eois 
si Par zela“ (15 
e Na 
ronu r: 


wW Adin 


ZAWSZ 


wo lub w całości : 
hipoteki domów w Ar 
kowie, 4 


biura geometry cywi 


skiego, ul. Siemiradzki 
go Nr. 27, IT. piętca. 


Szwajcarskie KOTY 
sańskie, białe, bez ro$ó 
kotac albo świczo dom 
dające 8 do 5 litrów ™ 
bornego słodkiego miei 
i także tegoroczne I. 
i królixi belgijskić 
wy — ma kiika p 
sprzedania: Zaksań 

Kraków (Hotel Sasi: 11 
Przy zapytaniacii niark 

na odpowiedź. 4 


„Gazeta Krawiecka 
wyjdzie w tych dniać 
Nr. 1. Zawierać będzie 
chwały wiecu i wiele i 
nych informa:yi. Nale: 
podać adresy, dokad wy 
słać. „Gazeta KrzwieciĄ 
Kraków, Mikołaiska 1. 2 
g i: 


Aas 
Fortoniag Ratio 
okazyjnie do sprzedani 

Skład fortepianów" 
Heleny Smoiarski 

Wolska 7. -8 


Sprzedam 


Dużą Lampi 


elektryczną 


oraz obuwie meskie I demik 
Oglądać ż dz 
iTi Aa Soya 
ckiego 9, 


Kuckerita 
znająca się na gospó 
darstwie wiejskie: 
(szafarka) potrzebn 
zaraz, Zgłoszenia 5 
ban O. l „PA 

ad_g._1 


HARO 


ma resorzeh 
do sprzedania 
Piotr Ksźbiał 


rzy rogatce Mogilski 
przy B 437 GSK 


Jezyki: a, 
Anglaiski 
Francuski 

Niemiecki il; 

Poezątki,Kenworsacy 4,0 

matyka, Moresnon lener 


Literatura. Lekcya or 
i zbiorowe od pięciu koro’ 


Insty hason 


ui. Szawska if. 


Starus 

ARH eficera wəjsk pe 
skich z reku 1831, "€ 
zdolna do pracy z pow - 
stareści 1 złamadia rg 
uprasza © łaskawe wsp 
cie. Datki przyjsiuje Adm 
nistracya „Głosu Narodu 


Starsza 


chora kobiela 


pozbawiona wszelki 
środków do życia, upre 
6 łaskawa wsparcie, Dali 
przyjmuj e Administra 
„Giosu Narodu“ dia J. H 


ZGUBIONO 
kolczyk złoty z dnia 
ametystem dala 21 b. 1 
wieczorem w że Wd og 
Bramy. Fioryafi" n P 
sztową do Placu lepar; 
skiego. Łaskawy znalaze 


iuga 41 Wna Górków 
i p. za stosownem wyna 
grodzeniem. 4 


Po 6-8 PIKO 


dwa mieszkania ' to 
neczne z Romfor: Lerm 
na I piętrze lub ży: 
sokim parterze po: 
szukuje się W jak 
najkrótszyni Cząs'4 
Zgłoszenia do firmy „jer 


. 


48) 


